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10 gr. 


Warszawa, niedziela 21 sierpnia 1938 r. 


antysemicki o dołach 


„Partie nie dbają o robotnika” 
Ciekawa rozmowa z młodym socjalistą 


ia  ŻEMY w okresie rozkładania 
w dawnych partii politycznych. 
wielu wypadkach ten proces 
nie występuje jeszcze całkowicie 
aa zewnatrz, niewątpliwie jednak 
odbywa się wszędzie fermenta- 
Cja, która niebawem może dopro- 
wadzić również do poważnych 
przemian zewnętrznych. 

Od tych procesów  rozkłado- 
wych nie jest wolna PPS. Po- 
wszechnie wiadomo, iż odbywa 
się tam silny rozrost wpływów 
tomunistycznych. * Znaczna  bo- 
viem część żywiołów młodszych 
woli wyraźną ideologię komuni- 
styczną od ostrożnej taktyki PPS 
która w wielu wypadkach liczy 
się 3 tym, co powie pan starosta. 

Na ogół ludzie nie zdają sobie 
sprawy, że w dołach PPS odby- 
wa się również inny proces. Tym 
procesem jest wzrost antysemi- 
tyzmu, który ciągnie za sobą nie- 
smiałe etha ideologii narodowej. 

W ostatnich dniach udało się 
nam przeprowadzić interesującą 
rozmowę z młodym działaczem 
TUR-u, który do PPS nie wstą - 
pił, a nawet wycofał się z czynnej 
pracy w TUKR-ze. Zadalismy mu 
więc pytanie: 


AROGANCKI TON 
ZYDÓW 

— Dlaczego pan nadal nie pra- 
cuje w TUR-ze? 

— Odpowiedź na to pytanie 
Wymaga dłuższej chwili, Od paru 
at bacznie przyglądałem się ży- 
"OM, Zaczęło się od tego, że po 
ke wystąpieniach antysemic- 
ant. agiałem się przekonać, że 
łem WE nie mają racji į zaczą- 
Prz w świetlicy czytywać „Nasz 
dj egląd* i inne pisma żydow- 
Skie. Uderzył mnie odrazu aro- 


Sancki ton żydów w stosunku do rzyszenia Kupców Polskich, 


Polaków, Mimowoji, czytając 
„Nasz Przegląd", stawałam po 
*-Fronie reakcyjnych antysemitów 
z którymi mnie tyle dzieli, a do 
żydów nawet bitych, nie miałem 
litości, ale wstręt. 


WYZYSK ŻYDOWSKI 
, Potem przeczytałem gdzieś, że 
Jakiś fabrykant żydowski ustrwa 


ki 
gdzie Karola 


robotników Polaków, aby przyjąć | 


robotników-żydów. Zacząłem þa- 
cznie śledzić te wypadki i prze- 
konałem się, że to nie jest fakt 
odosobnony. Zacząłem rozumieć, 
że z tą międzynarodowością, któ- 
TEJ] żydzi mają być wyznawcami, 
to naprawdę jest inaczej. niż w 
słowach. 


NIEPRZYJETY LIST 

Napisałem potem list do partii, 
! żądałem, aby partia wystąpiła 
wyrażnie w obronie polskiego ro- 
otmika, krzywdzonego przez ży- 
dów. Opisałem również wypadek 
Wyzyskiwania robotników Pola- 
«ów przez jednego fabrykanta 
Żydowskiego. prosząc o przesła- 
nie go do prasy. Listu mego nie 
umieszczono. Zwróciłem się wo- 
bec tego osobiście. Odpowiedzia- 
no mi wówczas, że listu takiego 
w ogóle nie otrzymano, a zresztą 
SĄ ważniejsze zagadnienia do po- 
TUuSzamie. W tych warunkach za- 


czął mi się nie podobać stosunek 
partii do żydów. 
MORDOCHAJ 
pewnego dnia wpadła mi do rę 
jakaś reakcyjna  broszurka, 
Marksa nazwano 
Mordochajem. Oburzyło mnie to 
wielce, gdyż zawsze przypuszcza- 
łem, że Marks jest Niemcem. Za- 
pytałem więc jakiegóś starszego 
towarzysza, który mnie upewnił, 
że Marks jest rzeczywiście ży- 
dem. Powiedział mi również, że i 


w P. P. S. tacy - zasłużeni 
działacze, jak  Diamand i Li- 
berman i Perl to żydzi. 
Wtedy zrozumiaiem, że stosunek 


PPS do żydów nie jest czymś przy 
padkowym, ale wynikiem istotne 
go stosunku marksizmu do ży- 
dów.. m PA 

W tych warunkach NIKT - 
łem za możliwe pracować dalej w 
organizacjach marksistowskich. 
Powoli zacząłem się wycofywać z 
roboty w TUR-ze, a na propozy- 


cję wstąpienia do partii odpowie- 
działem odmownie. 


ANTYSEMITYZM 
W TURZE 

—Czy pańskie antysemityckie 
nastawienie w TUR-ze było odo- 
sobnione? 
Nie. Przeciwnie. Bardzo 
znaczna część członków TUR-u 
nie lubi żydów. Nie zdaje sobie z 
tego na ogół sprawy i tylko jed- 
nostki zaczynają uświadamiać so- 
bie źródło tej niechęci. Bywały 
jednak w poszczególnych kołach 
TUR-u dyskusje w tonie artyse- 
mickim. Nastrój antysemicki po- 
tęguje się ciągle. 


PARTIE SA 
REAKCYJNE 

— Czy pan zraził się całkowie'e: 
do pracy politycznej? 

—- Nie. Przeciwnie. Ciągle u- 
ważam za swój pierwszy obowią- 
zek pracę w obronie robotników, 
krzywdzonych przez kapitał, ale 


Riura „ABC“ przy ui. Nowy Świat 15 m. 1, I p. czynne są co- 
lsiennie z wyjatkiem niedziel i świąt w następujących godz. 


Kantor (Prenumerata) od 8 do 19 
Dzi»ł Oałoszeń od 9 do 16 


WZIĄŁ 


MIEJSKI REDAKCJI chwilowo nieczynny. | 
4tów przyjmuje sekretariat redakcji (Al. Jerozolimskie 121) 
w godzinach 13 — 16 z wyjątkiem niedziel i świąt. 


intere- 


Likwidujemy żydów 
Zebranie Zw. Polskiego w Błoniu 


Dnia 21 bm. o godz. 12 w połu- 
| dnie odbędzie się zebranie Koła 
Polskiego w Błoniu w sali Stowa- 
na 
którym miejscowi prelegenci wy- 


głoszą referaty na tematy: „Mi- 
nimalny program w kwestii ży- 


dowskiej'* oraz „Cele i zadania 
Związku Polskiego“. 
Przemawiać będzie również p. 


Boczyński z Warszawy. 


już bez pomocy żydowskiej. Ale 
cóż — wszystkie partie są reak- 
cyjne, dla robolnika nieprzychyl- 
ne a dbałość o nieg wyrażają 
tylko w ulotkach wyborczych. Po 
za tym dbają tylko o fabrykantów 
i innych burżujów, od których do 
stają pieniądze na swą pracę. 
Przed paru laty słyszałem, że był 
jakiś ONR., który podobno chciał 
robotników bronić, ale nie bar- 
dzo w to wierzyłem. Dziś zaś nie 
mam do kogo się zwrócić, więc 
po pracy w fabryce czytam tylko 
gazety, aby najlepiej zapoznać 
się z tym, co w Polsce się dzieje. 
Pracować politycznie nie mam 
gdzie. 


- R 


BOMBAJ, 20. 3. Mahatma Gan 
dhi po raz pierwszy podczas swej 
działalności został oskarżony 
przez swych zwolenników o za- 
miary dyktatorskie i wprowadze 
nie „metod faszystowskich“ do 
polityki. Tło wydarzeń, które po- 
przedziły tą sensacyjną kampa- 
nię przeciw Gandhiemu jest na- 
stępujące: 

Dr. Khare, premier rządu cen- 
tralnych prowineyj w Indiach 
brytyjskich złożył na ręce guber 
natora dymisję wskutek nieporo- 
zumień w łonie gabinetu. Guber- 
nator stosownie do zwyczaju par 
lamentarnego powierzył dr. Kha- 
re. jako przywódcy partii kongre 
sowej (najliczniejszego  ugrupo- 
wania w parlamencie) ponownie 


cocjalistycznych 


IM SROŻEJ LOS NAS 
TEM MĘŻNIEJ STAĆ 


NEKA, 
NAM TRZEBA: 


KTO PODLE POD KIM KLĘKA, 
TEN NIE WART WZGLĘDÓW NIEBA. 


(Bogusławski) 


Rok XII 


Tajemnica aresztowania Kendricka wyjaśniona 


Pod zarzutem szpiegostwa 


wysiedlono z Rzeszy urzędnika angielskiego 


LONDYN, 20. 8. Duże wraże” 
nie wywołało w Anglii areszto- 
wanie przed dwoma dniami przez 
władze niemieckie urzędnika bry 
tyjskiego konsulatu generalnego 
w Wiedniu — Kendricka. Amba- 
sada angielska w Berlinie inter- 
weniowała w tej sprawie w ener- 
giczny Sposób u władz niemiec- 
kich. 

Do wczoraj przyczyny areszto- 
wania Kendricka osłonięte były 
tajemnicą, W sobotę po południu 
wydano w Berlinie oficjalne o- 
Świadczenie, że urzędnik konsu- 
łatu generalnego Anglii w Wied- 
niu został wydalony z Niemiec, 
ponieważ władze niemieckie òs- 
karżająa go o działalność szpie- 
gowska. Rząd niemiecki zwrócił 
się do Ambasadora brytyjskiego, 


———L mz 


misję tworzenia rządu. Dr. Kha- 
re misję przyjął i miał stanąć 
przed parlamentem, aby uzyskać 
votum zaufania. Wówczas Gand- 
hi jako prezes komitetu wykonaw 
czego kongresu hinduskiego wez- 
wał dr. Khare do podania się do 
dymisji. Premier Khare ustąpił i 
równocześnie Gandhi zmusił go 
do zrzeczenia się funkcji prezesa 
grupy parlamentarnej partii kon- 


gresowej. 
To zignorowanie przez Gan- 
dhiego tradycji parlamentar- 


nych, który obalając jako polityk 
stojący poza parlamentem prem. 
— wywołało wśród posłów wzbu- 
rzenie. Posłowie parlamentu cen- 
tralnych  prowincyj oskarżają 
Gandhiego o stosowanie metod 


Fałszywa filantropia 


Sprawa tegorocznego uro- 
dzaju, która wywołała dysku- 
sje w prasie, przypomina bar- 
dzo poważne niedommagania 
naszej struklury gospodarczej. 
Niedomagania te doprowadza- 
ja do tego, że nawel takie zja- 
wiska z których powszechnie 
cieszyć się trzeba. jak urodzaj, 
— nastręczają bardzo poważ- 
ne trudności. To też ostatnie 
wypadki przypominają w na- 
glący sposób konieczność usu- 
nięcia tych niedomagań, prze- 
prowadzenia głebokich i zasad 


niczych reform gospodar- 
czych. 
Jednym z celów tych 


też całkowicie mylne są twicr- 
dzenia, że utrzymując na opła 
calnym poziomie ceny zhóż i 
innych artykułów rolnych, 
działamy przede wszystkim w 
interesie rolników. Jest to bo- 
wiem działanie w interesie ca 
łego gospodarsiwa społeczne- 
go, działanie, które nie trzeba 
przyozdabiać w piórka fałszy- 
wej filantropii, dokonywanej 
rzekomo w interesie mieszkań 
ców WSI. 

Taka filantropia  tymbar- 
dziej jest nie na miejscu, że 
wśród postulatów wysuwanych 
przez ugrupowania wiejskie, 


re-|a przede wszystkim przez naj 


form byłoby utrzymanie na| poważniejsze z nieh Stronnic- 


stałe cen artykułów rolnych 
na takim poziomie, któreby za 
bewniały opłacalność gospo- 
darstwom rolnym. Utrzymanie 
bowiem cen na tym poziomie 
jest koniecznością dla całego 
organizmu gospodarczego. To 


two Ludowe, na plan pierw- 
szy wybijają się postulaty nic 
gospodarcze, ale postulaty po” 
lityczne. Postulaty gospodar” 
cze zajmują tam poważne miej 
sce. Są przez ich autorów uwa 
żane za konieczny warułek U- 


porządkowania stosunków pol 
skich. Ale mimo wszystko gò- 
rują nad nimi postulaty poli- 
tyczne. 

Istotą tych postulatów jest 
równouprawnienie warstwy 
chłopskiej pod względem mo- 
ralnym, społecznym i politycz 
nym. Chłopi żądają dla siebie 
należnego im miejsca w Polsce 
chłopi nie chcą być już dłużej 
obywatelami drugiej klasy. 

Postulaty te są niewątpliwie 
słuszne, lecz niestety dziś je- 
szcze dalekie od spełnienia. 
Wtedy jednak, gdybyśmy je 
chcieli spełnić, znowu musimy 
odrzucić fałszywą filantropię, 
która towarzyszy . spełnianiu 
różnych postulatów wsi. Speł- 
nienie bowiem postulatów po- 
litycznych warstwy chłop- 
skiej nie leży w interesie tylko 
samej wsi, lecz w interesie ca- 
łego narodu. > 

Warstwa chłopska stanowi 


tak znaczny odsetek narodu 
polskiego i to w dodatku część 
jego najzdrowszą pod wzglę- 
dem fizycznym i moralnym, że 
prawdziwa potęga państwa 
polskiego musi się w znacz- 
nym stopniu opierać na funda 
lmencic chłopskim. Chłopi mu 
tza się poczuwać do całkowitej 
i pełnej odpowiedzialności za 
losy państwa. Taka zaś odpo- 
wiedzialność nie jest do pomy 
$lenia bez całkowitego i pełne 


go równouprawnienia w tym 
państwie pod każdym wzglę- 
dem. 


Miasta odgrywają i odgry- 
wać będą w życiu Polski rolę 
bardzo ważną, ale fym istot- 
nym fundamentem, na którym 
stanie polęga narodu polskie- 
go, to będzie wieś. Spelnianie 
jej słusznych į celowych postu 
latów, leży w interesie całego 
narodu polskiego. 

J.K. 


[aby zapewnił wyjazd Kendricka 


z Niemiec w jak najkrótszym 
czasie. 
Kendrick, który jeszcze w so- 


botę rano przebywał w więzie- 
niu, zwolniony ma być, jak zapo- 
wiada komunikat niemiecki, w 
sobotę po południu i natychmiast 
udać się ma do Londynu, dokąd 
przybędzie prawdopodobnie w 
niedzielę po południu lub ponie- 
działek rano. 


Należy oczekiwać, że Sprawa 


Kendricka nie skończy się na 
zwolnieniu i wysiedleniu go z 
Niemiec, gdyż prawdopodobnie 


władze angielskie odpowiedzą na 
zarzut uprawiania szpiegostwa, 
postawiony urzednikowi  brytyj- 
skiej służby dyplomatycznej. 


„Nic mnie nie obchodzą zasady demokratyczne” 


Gandhi oskarżony © „faszyzm” 


przez własnych zwolenników 


dyktatorskich i „faszystowskich*. 
bowiem ministrowie hinduscy za- 
miast być  komtrolowami przez 
parlament, a pośrednio przez wy- 
borców stają się zależni od Gan- 
dhiego i jego otoczenia. Posiępo- 
wanie to uderza więc w parla- 
mentarny samorząd Indyj, o któ- 
ry sam Gandhi i partia kongre- 
sowa walczyli z Anglią. 

W odpowiedzi na te zarzuty 
' Gandhi oświadczył, że dopóki 
| kongres hinduski jest’ narzędziem 
do walki z Anglikami, to każdy 
i członek kongresu, nawet zajmu- 
jący wysokie stanowisko czy w 
rządzie, czy w parlamencie musi 
być jemu, Gandhiemu, posłusz= 
ny „Nic muie nie obchodzą zasa- 


dy demokratyczne i precedura 
| parlamentarna“ oświadczył 
Gandhi. 


100 tys. armia 
nad rzeką Żółtą 


TOKIO, 20. 8. Wzdłuż wybrze- 
ży Żółtej rzeki w okręgu Puczau 
prawdopodobnie rozegra się w 
najbliższej przyszłości wielka bit 
wa. ` 

Według iwadomošci 
nych w Tokio, Chińczycy w pól- 
Honan 


otrzyma- 


nocnej części prowincji 
zgromadzili siły, liczące przeszło 


100.000 żołnierzy 


Wracają upały 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 28 b. m. ` 


W calym kraju pogoda słoneczna 
i ciepła o umiarkowanym zachmu- 
rzeniu w dzielnicach zachodnich, a 
niewielkim na pozostałym obszarze 
kraju. Temperatura w ciągu dnia 0- 
kało 27 st. Umiarkowane wiatr. z 
kierunków południowych. 
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wizytę manisira 


W związku z zapowiedztaną podró- 
źą australijskiego ministra przemysłu 
do Europy, niemieckie sfery gospo- 
darcze wykazują duże zainteresowa- 


14—19 | 21 46 


ne dla możliwości dalszego zwiyk- 
szania eksportu na rynsk  australij- 
ski, przy czym wyrażana jest na- 


dzieja, że okazja ta wykorzystana zo 
stanie dla zawarcia niemiecko - au- 
stralijskiej umowy handlowej. 


Jednocześnie podkreśla ię ze 
szczególnym naciskiem kolosalne mo- 
żliwości dla eksportu artykułów che- 
|micznych, jakie przedstawia chłonny 
rynek Australii. 


kJ 
TEATR NARODOWY: PunkL o g. 
8-cj wiecz, „Zielony trak* 
TEATR LETNI: Dziś o g. 8 prze- 
zabawna komedia „Kłopoty Bourra- | 


4“ 
chopa E | (IK). Z dniem 1 września br, Min. 
TEATR POLSKI: Codzień świeżo "Opieki Społecznej nakazało rygory- 
wystawiona komedia Devala „Sub- |gtycznie zabronić pracy kobietom, za 
retka” ze Stefanią |arkowską w rol Jiętym przy ręcznym formowaniu te- 


210 rabośnicom 


tytutowej. | giel 
"TEATR MAŁY: „Pani natura”, Zakaz ten wynika z ustawy z dn. 
Birabeau, 3 października 1935 r. 


Ponieważ w Cegielniach w Dubli- 
nie pracuje ponad 200 kobiet, zwró- 
| ciły się one do Inspekcji Pracy z 
prośbą o tolerowanie ich zajęcia do 


TEATR MALICKIEJ: O godz. 
8 wiecz. komedia muzyczną „Na 
fali eteru* p. Leont. L. Brodzinskie- 


go, Lawiny, Świętochowskiego. Gra- | końca sezonu, gdyż wrazie  wcześ. 
ja: Benita, Stojowski, Nesterówna, 

wWierzejewska, Sym, Zawistowski, I 
Kielarski, Modrzewski. Reż. Zawi- YWASIAME 


$ 
„ył (ZAM opt 

AP” w NAJWYZIZ YU 
S ZECIZ 


stowskiego, dekor. Kurmana, 
OPERETKA „8.15*: „Krysia Le- 
śmiczanka”* ze Szczepańską | Mesaal 


TEATR EAMERALNY: „Zbyt licz 
na rodzina”, 


Wyrabiamy 


SZKOLNE CZAPKI | odznaki 
W majwyższych gatunkach 


PAWEŁ MALAK Kowy - Śwat 46 


Trzeba było 
aż strajku 


(Jk). W Lublinie w dużej fa- 
bryce gwoździ braci Tulłer wy- 
buchł strajk okupacyjny. Przy- 
czynaą jego było żądanie robotni- 
ków, aby umowa zbiorowa, za- 
warta pomiędzy nimi, a praco- | 
weg- miala -mo0+>-qbowiąqzyującz. 
na jeden rok a nie na bliżej nieo» 
sreślońy czas — jak to wygodni 
przemysłowcy zamierzali zrobić. 

Dzięki interwencji Inspektora 
Pracy. dyrekcja fabryki musiała 
ustąpić. j 

Strajk został zlikwidowany. 


Uradłości w hand u 


wzrasta'ą 
Wyraźna poprawa gospodarcza 
w kraju nie znajduje potwierdze 


KINA CHRZESŚCIIARSKIĘ 


knformacje o filmach aozwoionych 
dla miodzieży tel. 7.17-25 y 


s AS (Grójecka 56); „Jedna na mi- 
lion 4 „Rról magików". a., 
ut HOLLYWOOD: Od poniedziałku 
nieczynne. uiy 
ITALIA (Wolska 32): Róża“, 
KINO PARAFII ŚW ANDKZEĴA 
(Chłodna 9): „30 karatów szczęścia” 
KOMETA |(Chiodna 49):  „Sekre- 
tarka jej męża” | rewia. 
MARS: „Złote na ulicy”, 
MIEJSKI: „Za kulisami sławy”, 
. PRAGA: „Za zasłoną* i dodatki. 
PRASKIE OKO: „Dodek na tron- 
cie“ i „Bolek i Lolek”. 


ROMA: (Nowogrodzka 49): „Wiel | nia w statystyce upadłości, W 
ki dzień". y pierwszym póiroczu b, r. oglo- 
SOKÓŁ: „Siedem policzków, sie- | szono w całym kraju upadłość 59 


dem caiusów* | „Polowanie na lisa". 
STUDIO (Chmielna 7): „Ła Ha- 
banera“. 
SORRENTO (Krvpska «dy. 
oddam dziecka“ i „Magnolia“, 
ŻWIAT: „Tajny Agent” i „sylwet- 


firmom, a więc 4-em więcej niź | 
w tym samym okresie r. ub. 

Na uwagę zasługuje, iż wzrost 
liczby upadłości dotyczy przede 
wszystkim spółek z ogr. odpow. 
i spółdzielni. 


„Nie 


ki 


Kursy Księgowości 


zalwierdzone przez władze szkolne 


1) dia rzeczoznawcó « księgowości 2) dla simo- 

dzlalnych księgowych, 3) dla :oczątkułących 

(pimaeników księg wych); 

haak: syst szkolnym (na miajscu 

w Warszawie) iub korespon- 

ga dencyjnym (w miejscu 
przebywania); 


taczagółowa pros- 
pekty wysyła się 
hezpłatnia; 


a wszelkich info macyj udzie- 
Ez] tają Oraz zapisy przyjmują 
«UWJSY KSIĘGOWOŚCI 
Zwięzku Księgowych w Polste 

Warszawa, u! Zielna 46, m 5 tel. 328-17 


k 


Hoteliki, w których uprawiano nierząd 
nie należą do organizacii hotełerskiej | 


1 


W związku z notatką zamie-| uprawianie nierządu, nie są jej 


azczoną w ABC p. t.: „Nierząd w 
hotelikach w sąsiedztwie dwor- 
ca“, Naczelna Organizacja "raj 
skiego Przemysłu Hotelowego pro 
si o zamieszczenie następującego 


tego rodzaju postępowania przyta- | 
czamy rezo!lucie uchwaloną na 1. 
Ogólnopolskim Zjeżdzie Hotelarzy , 
w maju 1937 r. w Warszawie: i 


Zjazd uznzje za niedopuszczałne 


zaświadczenia: zawodowe odnajmowanie pokoju 
„Naczelna Organizacja Puiskic-| na godziny w hotelach i pensjo- 

go Przemysłu Hotelowego oświad- natach Oraz uważa. iż w razie; 
stwierdzema powyższego należy 


cza, że wymienione w notatce „A. 
B. C.” z dnia 28 lipca hotele, po- 
ciągnięte ostatnio do udpowie- 
dzialności karno - administracyj: | 
nej za wykroczenia meldunkowe i 


Miesiąc aresztu za „proroctwa 
Ne wolno tak sę zachowyw:ć w gość nie 


; arafialnym powłedzłała — „mojem 
TCZEW, 20. 8. Sad grodzki skazał parat Pomorze wróci do Niemiec“. 


na miesiąc bezwzględnego Ka aimi 
Heienę Nakielską, stale zamieszkałą ISKA, ) 
w Essen (Niemcy), która przybyw- | CY» nie wypuszczono na wolność. 
szy w gościnę do matki, w biurze 


wykluczyć dany hotel łub pensjonat 
z N. O. P. P. H. oraz zawiadomić 
o tym właściwe wladze przemysło- 


we. 


KOSTIUM 


Dia eksportu polskiego 


Wykorzystać należy 


Stowarzys 
| 


członkami, Jaka wyraz potępienia __ 


mimo wniosku obroń- | 


KĄPIE- 
LOWY 


austrel iskiego 


Przyjazd australijskiego ministra 
niteresuje również Polskę, a to ze 
względu na wyjątkowo skromne roz- 
fmiary naszego eksportu do Australii. 
W pierwszym półroczu br. wynosił 
on zaledwie 294 tys, zł,, co przy b. 
znacznym imporcie dało prezszło 17 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


vs. STEFANA FIBICHA 


WARSZAWA 
M. Jerozolimskie 


Przywódca 


Tautininków 
przyjeżdża do Polski 


WILNO, 20.8. W końcu bież. 
miesiąca, ma przybyć do Wilna 
liczna wycieczka złeżona z dzien 
nikarzy, uczonych, literatów i 
profesorów z Kowna. Wraz z wy- 
cieczką ma przybyć byty general- 


mil. zł. deficytu w naszej wymianie |ny sekretarz tautininków Raste- 


handlowej z Australią, 


nia. 


Czy to stary, czy to młody — 
Wszyscy jedzą PINGWIN lody. 


w Lublinie grozi 


utratz praw do zasiłku 


niejszego zwolnienia ich nie nabędą 


Podanie kobiet zastała (z opinią 
przychylną) przesłane do  rozstrzy- 
gnięcia do Min. Opieki Społecznej, 


Należy przypuszczać, 


one praw do zasiłków. 


że słusznej 


„Fakir-cudotwórca” 
skazany na 16 mies. więz. 


ŁÓDŹ, 20. 8. Przed sądem grodz- 
kim w Łodzi odpowiadał 28-ietni Jo- 
sek Berman z Brześcia nad Bugiem, 
który wąsiępowai w Łodzi ł na tere- 
u woj. łódzkiego jako fakir., indy- 
ski. “ 3 

Berman występował również jako 
lekarz cudotwórca. Sad skazał indy|- 


prośbie 200 kobiet w- Lubiinie stanie | skiego »iakira“ na 10 miesięcy wię- 
się zadość, zienia. ` Pa Z 

amazon KĘSKE im. BEATA ALBERT 
GIMNAZIUM MĘSKIE Jm. R a E Gb 4 


Grochowska 


r9 4 


PRZYJMUJE JESZCZE DO KLAS 1, IL MI] IV 


Dojazd tramwajem 23. 24 oraz autobusem 


i kolejką wąskotorową: 


+ 


Warszawa — Karczew 


zenie 


po wakKaciach odbywać się będą od 30 sierpnia r. b. 


| 


] 
| Makowskiego udaje się do Hagi 


Ar. 243 am. 


— INOWROCŁAW-ZDRÓJ — 


Mąpiele solankowe — borowinowe — tlenowe i kwasowęglowe 


na solance. 


Emanatorium radowe 


Wodołecznictwo 


Źródło słono-gorzkie 


Zaleeamy: w reumatyźmie, artretyźmie, chorobach kobiecych, dzie= 
ci, serca naczyń krwionośnych, przemiany materii, nerwo-= 
wych i górnych dróg oddechowych. 

KURACJE RYCZAŁTOWE w Ili sezonie: 14-dniowa 126.—, 

21-dniowa 185.—. == Rozpoczęcie MI sezonu 16-go sierpnia. 


Bezpłatne prospekty wysyla 


Zarząd Zdrojowiska. 


lnhalatorium 


DZIEN W POLITYCE 


999999999999929999990 


P. PROROK NA CZELE 
SŁUŻBY MŁODYCH WE LWO- 
j WIE 
| Przewodnictwo okręgu lwowskiego 

Służby Młodych OZN, objął Adolf 
Prorok. P, Prorok był dotychczas se- 
kretarzem generalnym ruchu narodo- 
wo - państwowego we Lwowie. 
Z DYPLOMACJI 

Min. Beck przyjął w dniu 19 b. m. 
nuncjusza papieskiego msgr. Cortesi. 
Następnie przyjął z wizytą pożegnał 
ną radcę poselstwa argentyńskiego 
A, Caballeró i jego następcę Adolfa 


Calvo, który obejmie kierownictwo 
poselstwa w charakterze charge 
d'affaires a. i. 


UNIA PARLAMENTARNA 
Pod przewodnictwem  wicemarsz. 
na 
kongres Unii  Międzyparlamentarnej 
delegacja polska: |. Debski, pos. To- 
maszkiewicz, wicemarszałek Sejmu 
Mudryj, pos. Chóiński - Dzieduszycki. 
Sikorski, Wałęwski, Kosydarski, dyr. 
Rutkowski i W. Zagórowski. 


Dyrektorów Polskich Szkół Średnich 


ZAWIADAMIA, ŻE EGZAMINY DO GIMNAZJUM I LICEUM 


CZY BLOK SAMORZĄDOWY? 

Ag. „Echo“ donosi: Coraz częż- 
ciej mowi się o ewentualnym poro- 
zumieniu grup demokratycznych 
przy wyborach samorządowych miej 
skich. Grupy w wystawiły by wspól- 
ną listę. Chodzi tu przede wszystkim 
o P. P. S.„ Str. Pracy i Klub Demo- 
kratyczny. 

Kombinacja ta nie wydaje się nam 
rawdopodobna. 
i OZON SZYKUJE SIĘ DO 

WYBORÓW 

Ag. „Echo” podaje: Donuszą nam 
z prowincji, że sekretarze okręgowi 
Ó. Z. N. rozwijają ostatnio bardzo 
żywą akcję po powiatach. Prawie co 
niedzielę organizowane są odprawy 
działaczy Obozu. Przy każdej okazji 
poruszane są sprawy wyborów są- 
morządowych. Poufnie są nawet mia 
nowani ludzie, którzy akcją wybor- 
czą na danym terenie inają kierować. 

KOŚCIÓŁ NARODOWY 

Ministerstwo Spraw  Wewnętrz- 
nych odmówiło Polskiemu Narodo- 
wert Kościołowi w Polsce pozwoie- 
nia na używanie specjalnego stroju. 


PRYWATNYCH 
i SAMORZĄDOWYCH 


YW SzKoółach zens*ich ogo'nouształcącychn 


LICEUM HUMANISTYCZNE. 
GIMNAZJUM I SZKOŁA POWSZECHNĄ 
Ten - 45 U p? 

LICEUM HUMANISTYCZNE 1 PRZY- 
RODNICZE. GIMN | SZKOŁA POWSZ. 


J. GAGATNICKIEJ „, 
MALINY GEPNEROÓWNY ~; 


|J. GAGATNICKIEJ i W. LANGE ° 


wezw, św, Teresy 
od Da. Jezus 


LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE, 
IMNAŻJ ti SZKOŁA POWSZEGHNA 


LICEUM HUMANISTYCZNE, 
GIMNAZJUM 1 SZKOŁA POWSZECHNA 


LICEUM «HUMANISTYCZNE, 
GIMNAZJUM | SZKOŁA POWSZECHNA 
— ONO O R O ATR W AE 

LICEUM HUMANISTYCZNE, 
GIMNAZJUM | SZKOŁA POWSZECHNA 
LICEUM HUMANISTYCZNE. GIMNAZ- 
0 M JUM | SZKOŁA POWSZECHNA 
LICEUM HUMANISTYCZNE I PRZYRO- 
DNICZE GIMNAZJUM 1 SZKOŁA ,PO- 

| WSZECHNA | 


LICEUM HUMANISTYCZNE, PRZYRO- 
DNICZĘ I GIMNAZJUM A 


|) 


ed wezwaniam 
erosy od Or. Jezus 


- JADWIG MiCHALSKIEJ - 
J. POPIELEWSKIEJ I J. ROSZKOWSKIEJ 
JULII z JANKOWSKICH STATKOWSKIEJ 
STUW. SZKOLNEGO POU WEZW. SW. ZOFII 

JANINY TYMIŃSKIEJ 


'? 


Moniuszki 8, t. 606-52_ 


Chłodna 6%, tel. 224-i1 


| PI. Małachowskiego 2, 
__tel. 6-82-51 1 6-84-64 


Senatorska 28/30 x 4 
tel. 215-29 | Dyr. Zofia Herfurtowa 


Senatorska 30, 
ad tel. 213-29 | Kier. Br. Dobrzyńska 


Dyr. Zofła Herfurtowa 


_Dyr. Halina Gepnerówna 
Dyr. Maria Ukiajce 
Kier, Jadwiga . Michalska 
Dyr. Dr. J. Popielewska 


Bagatela 15, ti 8.07-87 | Kier Janina Rostkowska 

Nowogrodzka 58; Dyr. Szezęsna Łopatto 
tel, .94-08 | "a 

| Marszałkowska 63, Dyr. Józef Grabowski ` 
tel. 8.13-3y | Kier. Eugenia Chełmicka 


"Dyr. Janina Tymańska 
„Kier. Kamila Ładowa 


IM. ZOFII WOŁOWSKIEJ 
TOW. WSPÓŁ”RACA 


Piusa XI 23 


tel. 8.7360 


Miodowa 14, t. 2.56-15 


Dyr. Wład. Mieiczarska 
Kier. Dr, Zof. Alchimowicz. 


Dyr. Małg. Danyszowa 


W szkołach hancdiowych żeńskich 


LICEUM HANDLOWE ŻEŃSKIE 
PRYWATNE ZENSKIE LICEUM 
HANDLOWE 
LICEUM HANDLOWE ŻEŃSKIE 
I GIMNAZJUM KUPIECKIE 


HANDLOWE ŻEŃSKIE SZKOŁY 


ZJUM KUPIECKIE I LICEUM HAN- 

DLOWE ORAZ PRYW. KOED. JEDNO- 

ROCZNA SZKOŁA PRZYSP. ADMIN.- 
HANDLOWEGO 


| JEDNOROCZNA SZKOŁA PRZYSPOSO- 


BIENIA ADMINISTRACYJNO - HANDL. 
im. sen. Bruna i d. 


SZKOŁA HANDLOWA WIECZORNA 


LICEUM HUMANISTYCZNE, MATE- 
MATYCZNO-FIZYCZNE I GIMNAZJUM 


LICEUM MATEM. - FIZ. L PRZYROD- 
NICZE, GIMNAZJUM i SZK. POWSZ. 


LICEUM HUMANISTYCZNE, 


GIMNAZJUM | SZKOŁA POWSZECHNA k 


LICHU+1 MATEM.-FIZYCZNE i HUM. 
GIMNAZJUM | SZKOŁA POWSZECHNA 


LICEUM HUMANISTYCZNE, MATEM.- 
FIZYCZNE 1 GIMNAZJUM 


LICEUM HUMANISTYCZNE, 
MATEM. - FIZYCZNE I GIMNAZJUM 


LICEUM MATEMATYCZNO-FIZYCZNE 

1 HUMANISTYCZNE O USTROJU SE- 

MESTRALNYM, GIMNAZJUM i SZKO- 

ŁA POWSZECHNA 
LICEUM HUMANISTYCZNE 

L MATEMATYCZNO + FIZYCZNE 

GIMNAZJUM ! SZKOŁA POWSZECHNA 


LICEUM MATEMATYCZNO-FIZYCZNE, 
PRZYRODNICZE | HUMANISTYCZNE, 
GIMNAZJUM 1 SZKOŁA POWSZECHNA 


KOFDUKACYJNA. 


LICEUM HUMANISTYCZNE | MATE- 


MATYCZNO FIZYCZNE, 
GIMNAZJUM I SZKOŁA POWSZECHNA 
DOSO — TORACH 


i, POPIELŁWSUEJ + |. RÓSZKOWSKIEJ 
ŻEŃSKIE T. RACZKO U SKIEJ 
JULJII z JANKOWSK CH STATAOWSKIE! 


cawn 
KURSY HANDLOWE 


Bagatela 15 


| Wspólna 41, 


'T-wa KRZEWIENIA WIEDZY HANGLOWEJ 


T-WA OŚWIATY ZAWODOWEJ 


Królewska 16 


Królewska 23 


ZGROM. KUPCÓW M. ST. WARSZAWY 


SW. STANISŁAWA 


IM. TOMASZA NIKLEWSKIEGO 
ZRZESZ. NAUCZ. „OŚWIATA” 
TOW. OŚWIATOWEGO „STUDIUM” 


P. W. ŚW. KAZIMIERZA ST. OŚW. „UNIA' 


IM. TOW. JANA 


ZAMOYSKIEGO 


ZGROM. KUPCÓW M. ST. WARSZAWY 


iM. ST. ŻERO MSKIEGO Tow. Przyj. Pol. Szk. Śr. 


tel. 807-87 | Dyr. Łucja Lenk 
tet. 9.27-40 | Dyr. Stan. Plenkiewicz 


"Nowogrodzka 58 . J n 
tel, 9-90-80 į Dyr. Dzięciołowska Maria 


Dyr. Waclaw 


Habdank 


rel. 2938-51 Wyczółkowski 


tel. 2-35-10 : 
Dyr. Janusz Gąsecki 
Prosta 14, tel. 6.79-08 
6.12-92 
j Z ò a 
tel. 5.01-66 | PYT Fonstanty Kardasz 


, Puławska 113 
(Wierzbno) tel. 4.22-99 


Z Z ZZOZ 


W GrkoOołach męskich o:ólnonsztiałcjcych 
TOW. SZKOŁY ŚREDN:EJ „COLLEGIUM” || Leszno 84. tel. 11.69-45] 
WŁ. GIZYCKIEGO 


Dyr. Apolinary Rudnicki 


| Dyr. Władysław Giżycki 


Traugutta 1, 


KOSTKI 


tel. 6.82-29 


Dyr. Ks. R. Archutowski 
Kier. E. Ginter 


_Złota 58, tel. 2.37-08 
Ś-to Krzyska 27 


Dyr. Zygmunt Niklewski 
Kier. Czesław Zawadzki 


Smolna 3 


PL Trzech Krzyży 8, 
tel 9-14-19 


tel. 6.30-65, 6.49-68 


Prosta 14, tel. 6.12-92 


Marszałkowska 150, 
tel. 6.16-58] Kier. Feliks Świszea 


tel, 2-80-41 | Dyr, Maurycy Bodalski 
Grzybowska 60, 
tel. 5.33-68] Dyr. Kazimierz Kujawski 


Dyr. Dr. Tadeust Klimowicz 
Kier. Kazim. Elwertowski 


Dyr. Jan Kozicki 
Kier. Romuald Buczowski 


Dyr. Pawel Urdyński 
Kier. Edward Lechowski 


Dyr Dr. Teofil Wojeński 


wW szkołach handlowych męskich 


po m WZ ZE 
PRYWATNE KOEDUKACYJNE GMINA- 
ZJUM  KUPIECKIĘ I LICEUM _ HAN- 


! DLOWËE ORAZ PRYW. KOED. JEDNO- 
9%) ROCZNA SZKOŁA PRZYBP. ADMIN .- 


HANDLOWEGO 


LICEUM NDLOWE 
GIMN AŻJUM KUPIECKIE 


JEDNOROCZNE SZKOŁY  PRZYSPO- 


SOBIENIA KUPIECKIEGO I i II STOP. 


INSTYTUT PRAKTYCZNEJ WIEDZY 
HANDL [M SEN ST G. BRUNA 
(WIECZORNY) 


li d. SZKOŁA HANDLOWA WIECZORNA 


T-WA OŚWIĄTY ZAWODOWEJ 


Zgromadzenia Kupców miasta stoł. Warszawy | posta 14, tel, 6.79-03 


Królewska 28, 
teL 2.35-10 


Dyr. Janusz Gąsecki 


Dyr. Alojzy Wójtowies 


6.12-92 | Dyr. Marian Sekel 


tel. 501-66 


Dyr. Konstanty Kordasz 


„SO 


= Nr. 24% 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Czym zajmuje się apolityczne „B'nei B'rith”? 


Pod płaszczykiem zagadnień społecznych 
walka z antysemityzmem i odszczepieństwem 


B'nei B'rith prowadzi szeroką | 
robotę polityczną i społeczną. Do 
pracy społecznej przyznaje się o- 
twarcie, pracę polityczną również 
nazywa pracą społeczną. 

Loża B'nei B'rithu dba bardzo 
o własnych członków. Jak pisze 
książka pamiątkowa B'nei B'rit- 
hu: 

„W celu urzeczywistnienia ha- 
sła braterstwa i wzajemnej pomo- 
cy pomiędzy członkami, program |! 
takiego stowarzyszenia B'nei B'rith 
poje tworzenie kas pomocy, 
unduszów zapomogowych i _ in. 
nych fundacji socjalnych dla po- 
trzeb członków i ich rodzin. Idea- 
łem jest, aby każdy członek B'nei | 
Brith mógi w chwilach potrzeby | 
znależć pomoc i oparcie w insty- | 
tucji, której jednym z programo- 
wych haseł jest stworzenie ści- 
słych więzów braterskich między ; 
członkami w myśl hasła „Jeden dla ; 
wszystkich. wszyscy dla jednego*. 
W myśl tej zasady loża war- | 

szawska B'nei B'rith posiada fun- , 


dusz zapomogowy. z którego ko- | 


rzystali już liczni członkowie i 
ich rodziny. 


KASY 
BEZPROCENTOWE 


czących nie tylko żydów w Polsce. 


Więc nie żyjący już dziś Ozjasz ` 


Thon mówił o położeniu 


na Świecie, dr. Ismar Freund i 


żydów , 


Maurycy Grodzieński — o żydach ` 


w Rosji sowieckiej, dr. Michał 
Traub o sytuacji żydów w Euro- 
pie wschodniej i Palestynie. 
Loża warszawska B'nei B'rith 
zajmowała się sprawą  przewar- 
stwowienia żydów i związaną z 
tą sprawą ` szkolnictwa narodo- 


"wego. Na ten temat wysłuchano 


szeregu referatów. 


WALKA 
Z NIEKULTURALNĄ 
WALKA 
Warszawska gmina wyznanio- 
wa żydowska była przedmiotem 


intensywnego zainteresowania lo-. 


Poczciwy autor z „Dziennika Ludowego” 


nie wie o decyzjach swych „nieznanych przełożonych” 


ży warszawskiej. Jak twierdzą 
przedstawiciele loży, nie brała o- 
na bezpośredniego udziału w wy- 
borach zarówmo do gminy wyzna 
niowej, jak i w wyborach do Sej- 
mu i Sematu. Sami członkowie 


| Bnei B'rith przyznają jedmak, że 


usiłowali przeciwdziałać wysoce 


m. in. sprawą trupów, sprawą po 
mocy finansowej młodzieży akade 
mickiej i problematem młodzieży 
żydowskiej, studiującej za grani- 
cą. 


SJONIZM 
I ASYMILACJA 
Syjonizm i asymilacja — to był 
również temat obrad stowarzysze 
nia, które łączy w sobie zarówno 
asymilitarów, jak i syjonistów — 
stanowiła platformę do dyskusji 
dla przedstawicieli obu kierun- 


ków. 


Bracia z B'nei B'rith intereso- 


„wali się żywo zagadnieniem aniy 
, semityzmu. r. Gustaw Bychowski 


POD OPIEKA BRACI „niekulturalnym i kompromitują- | 


Obok tego loża 
B'nei B'rith udziela pomocy 
natsowej różnym 
żydowskim, przede 


fi- 
organizacjom 


życzkowym. 
Loża warszawska B'nei B'rith 
zajmowała się szeregiem 


następujących referatów: Emila 
Peretża o sytuacji ekonomicznej 
żydów w Polsce, inż. Maurycego ! 
Zajdenmana -—— dyrektora centra- 
li kupców żydowskich, o kryzysie 
ekonomicznym, Seweryna Pave- | 
go o polityce żydowskiej a życiu ' 
gospodarczym, dr. Emila Speta o 
położeniu gospodarczym nolslkim, 
Stanisława Goldtrauba,, Mauryce 
„Grodzieńskiego i dr. Emila 
Śpetą_o.bojkocie, 

Wysłuchiwano referatów doty- 


Jan Wszebor 
„Głos K 


To ciekawa powieść osnuta na 


: wszystkim | 
zaś bezprocentowym kasom po- , 


"NG zagad ' 
nien gospodarczych i wysłuchała ; 


borczym pomiędzy poszczególny- 
mi partiami żydowskimi. 


ODSZCZEPIEŃSTWO 
Problemat odszczepieństwa re- 
ligijnego stanowił dwukrotnie te- 
mat długich obrad loży. Jeden z 
referatów nosił tytuł, jak .zara- 
dzić odszczepieństwu  religijne- 
mu?“ — drugi „Zwalczanie cd- 
szczepieństwa wśród młodzieży 
żydowskiej“. Wskazywano w 
nich na konieczność pogiębienia 
domowego wychowania żydow- 
skiej młodzieży, przez zaznaja- 
mianie jej z treścią judaizmu i 
ideologią B'nei B'rith. 
TRUPY 


Również sprawa młodzieży a- 
kademickiej była, przedmiotem o- 


żywionych obrad. Zajmowano się | 


Pwi i Ziernie 


tle życia mazurów pruskich 


ów napisana przez polaka z Prus Wschodnich 
Żądać w księgarniach polskich cena tyłko zł. A 


Skład główny: 


Kron ka Rodzinna Warszawa Podwale 4 


Znamienne audiencje 
w Spale 


Urzędowy PAT zakomunikował |p. Świętosławskiego, i Rolnictwa 


wczoraj oficjalnie, że P. Prezy- 
dent R. P. przyjął w piatek w 
Spale ministra spraw zagranicz- 
nych p. Becka. W sobotę P. Pre- 
zydent R. P. przyjał również w 
Spale ministrów: W. R. i O. P. 


-- p. Poniatowskiego, 

Wiadomość o tych audiencjach 
wywołała zainteresowanie w ko- 
łach politycznych, a nawet poja- 
wiły się pogłoski, że jest to zapo- 
wiedź zmian personalnych. 


Pijany szofer rozbił samochód 


Wiozący 2 tys. 


1 zabity — 


BRZEŚĆ, n. B. 20. 8. Na 47 klm 
szosy Brześć — Włodawa w po- 
bliżu wsi Marsy samochód cieża- 
rowy hurtowni wódek w Chełmie, 
wiozący 2000 litrów wódki, 
wpadł do rowu i uległ rozbiciu. 

Pomocnik szofera Finman Sau 


litrów wódki 
3 rannych 


rer przygnieciony skrzyniami z 


|cym ogół żydowski walkom wy- ` 
warszawska | 
ł 


i 


i 


wygłosił nawet swego czasu re- 
ferat p. t. „Antysemityzm w 
świetle psychoanalizy”, Inny dr. 
Bychowski Zygmunt, referował 
parokrotnie sprawę uboju rytual- 
nego. 

Wreszcie zagadnienia ideolo- 
giczne były również często dysku 
towane, przy czym  referentami 
byli prof. Mojżesz Schorr, adw. 
Maurycy Endelman (nie mieszać 
z Filipem, przewódca loży „Nowy 
Świat“) i dr. Izydor Grossfeld. 

Jak widzimy, pod płaszczykiem 
tematów pozornie społecznych u- 
krywało się cały szereg najbar- 
dziej istotnych i najaktualniej- 
szych zagadnień politycznych. 


3 um 


Sér. 
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LLC EBEZ 
KOLO BOY 


ie Er wz dhi 
„PAPA MARKS NIE 
WYSTARCZY” 
P. Niedziałkowski napisał 


sobie w „Robotniku' tak: 


A w Targowicy „inasoni* z całą 
pewnością paluszków nie ma- 
czali To niewątpliwiy „płus” 
Targowicy w oczach... niektórych 
naszych współczesnych. 


-|szych 


Panie Niedziałkowski po co 
pisać o tym o czym się nie ma 
pojęcia. Bo akurat w rzeczy- 
wistości było zupełnie ina- 
czej. Szereg  najwybitniej- 
largowiczan należało 
Sam Szczęsny 
Potocki był Wielkim mi- 
strzem Wielkiego Wschodu 
Narodowego. Jedna z lóż ku 
czci Katarzyny II ma nazwe 
„Katarzyny pod gwiazdą pót- 


do masonerii. 


nacną". 
Gzyby niewarto poczytać 
troche historii. Sam papa 


Marks nie wystarczy dla inte- 
ligentnego publicysty. 


(JK) Pod szumnym tytułem | 
„Drugie zwycięstwo demokracji 
w dniu 15 sierpnia“ „Dziennik 
Ludowy“ zajmuje się naszym ar- 
tykułem „P. P. S. na święcie 1u- 
dowym“. 


Z SZUMEM 
I HAŁASEM 
Równie szumny jest początek 
artykułu: 
Batalia polityczna, stoczona w 
osiemnasta rocznicę kłęski wojsk 
bolszewickich na przedpolu War- | 


szawy, zakończyła się tym razem | 
klęską skoncentrowanych oddzia- | 
łów endecko - ozonowych i ich 
wszelkiego autoramentu *fnarude- 
rów i ciurów obozowych, Gdyby 
nie donosiły nam nawet o tym na- | 
sze własne komunikaty, przekona- 
libyśmy się najlepiej o rozmiarach 

zwycięstwa (drugiego. w dniu 15 

sierpnia po tym z 1920 roku) de- 

mokracji z tego, co pisze 
zwyciężonych. 

Autor artykułu w „Dzienniku 
Ludowym“ pozbawiony jest cał- 
kowicie humoru, skoro pozwala 
sobie porównywać wielkie zwy- 
cięstwo Narodu Polskiego w 1920 


A jednak dążycie do „fołksfrontu” 


r. z spacerkiem paru zażywnych 
„towarzyszy“ o burżujskim wy- 
glądzie na święto ludowe w 1938 
roku. 


MALOWNICZY 
„DZIENNIK LUDOWY” 


„Dziennik Ludowy“ pisze da- 
lej: 

Najszczerszy glos padł z wyży- 
ny oenerowskiego „ABC”, ułożo- 
nego wygodnie a malowniczo mię- 
dzy matejkowsko barwnym  Ozo- 
nem a zmurszałym, mocno podgni- 
łym lasem Stronnictwa  Narudo- 
wego. „ABC” w sposób rozbraja- 
jaco szczery już w tytule 
redakcyjnego artykułu wydobywa 
główny akcent Święta Czynu Chłu- 
pskiego pisząc „PPS. na święcie 
ludowym”. 

Tak więc organ. ułożony wy- 
godnie malowniczo pomiędzy 
matejkowsko barwnym „Klubem 


i 


SZKOŁ A 


swego | 


*OWSZETHNA 
£ UNTER ra AT kin 


demokratycznym, a mocno pod- 
gniłym lasem komunistycznym, 
zdobył się nawet na pochwałę dla 


nas. 
WYOSTRZONY 
| WZROK 
Ale zaraz cofa się i pisze: 
* Artykuł taki szczerze rozpoczę- 
ty, odkrywa całą głębię klę- 
ski zadanej reakcji w poniedziałek 
przez zjednoczone siły ludu pol- 
skiego. Rzecz oczywista, iż „ABC” 
jest tym obrotem rzeczy nie tylko 
„martwione, aie, że jest także 
wściekłe. Ta wściekłość sprawiła, 
iż enuncjacja dzieli się na dwie 
części: denuncjatorską i obskuran- 
cką. 3 
„Dziennik Ludowy“ ma talent 
widzenia rzeczy, których nie ma. 
Dostrzegł również tą nieistnieją- 
cą naszą, jak pisze, wściekłość, 
kiedyśmy tylko trzeźwo i chłod- 


é 
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W_SWIDRZE 


TKL, PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA P. W, ŚW. JERZEGO 
W ŚWIDRZE uczy ! wychowuje młodzież w idealnych warunkach zdrowo- 


tnych. Opłaty b, przystępne 


TEL OWY WOCHE 54-82 


Hitlerowcy gdańscy. 


kolejarza polskiego 


GDYNIA, 20. 8. Na torze kole- 
jowym pod Orłowem na szlaku 
Gdynia — Gdańsk, na terytorium 
polskim, kolejarze hitlerowcy 
gdańscy popełnili niebywała 
zbrodnię na kolejarzu polskim. 


ZWŁOKI NA TORZE 
KOLEJOWYM 


O godz. 3-ej rano polska służ- 


'ba kolejowa, patrolując tor, zna 


i odciętymi 


lazła na szynach mężczyznę w 
mundurze kolejarza polskiego z 
nogami i zmiażdżoną 
lewą ręką. Ciężko ranny dawał 
słabe oznaki życia. Nieprzytom- 


Inego przewieziono do szpitala w 


Gdyni, gdzie ustalono, że jest to 


wódką poniósł śmierć, 3 inni pa- | 29_jetni adjunkt kolejowy z To- 


sażerowie nie doznali poważniej- 


szych obrażeń. 


Przyczyną wypadku był 


nie- dokonano amputacji 


runia, Tadeusz Winnicki, bawia- 
cy służbowo w Gdyni. W szpitalu 
nóg. które 


trzeźwy stan szofera Janika, któ Jedgwie trzymały się tułowia. 


rego aresztowano. 


Zniesiono „pazarłyk” w Turcji 


Za targowanie się wysokie kary pieniężne 


STAMBUŁ, 20. 8. Została wy- 
dana ustawa, znosząca zwyczaj 
targowania się, zwany „pazarły- 
siem", Ustawa zostanie wprowa- 
dzona W życie stopniowo, poczy- 
nając od większych miast: An- 
kary, Stambułu i Izmiru (Smyr- 
ny). 

Ustawa dotyczy przede wszyst- 
kim sklepów, które obowiązane 
będą odtąd wystawiać na każdym 
gatunku towarów stałą cenę. 


Właściciele sklepów, nie stosują- i 


cy się do przepisu pierwszego, 

podlegają karze w wysokości od 

15 — 20 funtów tureckich. 
Prócz tego ogłaszany będzie wy 


kaz ukaranych firm. Dwukrotne 
ukaranie pociąga za sobą zam- 
knięcie sklepu. 


| 


OFIARY 
DNI 
Winnicki, który na chwilę od- 
zyskał przytomność, zeznał, że w 
Gdyni wsiadł do pociągu towaro- 
wego, aby udać się do Sopot, 
gdzię mieszka jego wuj. Wsiadł 
do towarówki, gdyż w tym cza- 
sie nie było pociągu osobowego. 
Wkrótce po opuszczeniu stacji w 
Gdyni posprzeczał się na tle po- 
litycznym z obsługą pociągu, 
składającą się z Niemców-hitle - 
rowców. Ci w przystępie złości 
zaczęli szamotać się z Winnic- 
kim, a w końcu wyrzucili go z 
pociagu tak, że upadł pod koła, 
które obcięły mu obie nogi. 


WYNIKI ŚLEDZTWA 
Natychmiast po otrzymaniu 
tych zeznań polskie władze poli- 
cyjno - sądowe rozpoczęły ener- 


ZEZNANIA 
ZBRO 


„Ojciec republiki chińskiej” 


zapowiada dalszą 


HONG-KONG, 20. 8. Dr. Sun- 
Fo po powrocie z podróży do Eu- 
ropy, dokąd udawał się w spe- 


Czy przeczytałeś już broszurę 


LIKWIDUJEMY ZYDOW 


Cena 3 QGroszuy 


Do nabyeia u wszystkich sprzedawców gazet i w kioskach 


chu 


pomoc Sowietów 


cjalnej misji, oświadczył, iż nie- 
bawem nastąpi dalsza czynna po 
moc Rosji Sowieckiej dla Chin w 
wojnie przeciwko Japonii. 


Jak wiadomo, dr. Sun-Fo, któ- 
rego ojciec Sun-Yat-Sen, nazwa- 
ny jest „Ojcem chińskiej repu- 
bliki* spędził dłuższy czas w Mo- 
skwie, nalegając na sowieckie 
czynniki miarodajne, by pospie- 
szyły z pomocą Chinom. Do Hong 
Kongu, dr. Sun-Fo, przybył z 
Francji i udaje się do Hankou. 


m ZE ee 


giczne Śledztwo. Przybyła też spe 
cjalna komisja z Torunia i dyrek 
cji kołejowej, by czuwać nad do- 
chodzeniami. 


Na razie wyniki śledztwa nie 
są znane. Wiadomo tylko, że od- 
szukano już obsługę wspomnia- 
nego pociągu. Składała się ona z 
sześciu kolejarzy, z których pię- 
ciu sprowadzono do Gdyni. Wszy 
scy dą obywatelami gdańskimi i 
Niemcami, czynnymi członkami 
organizacji hitlerowskiej, Nie 
przyznali się oni do zarzucanej 
im zbrodni. ale zatrzymano ich 
w areszcie do czasu skonfronto- 
wania z Winnickim, co nastąpi w 
chwiłi, kiedy chory odzyska peł- 
ną przytomność. 


CIEŻKI STAN OFIARY 
ZBRODNI 


Stan Winnickiego jest ciężki, 
jednak ze względu na jego młody 
wiek, lekarze mają nadzieję u- 
trzymania go przy życiu. 


Q ile konfrontacja da wynik 
pozytywny, hitlerowcy, pracujący 


| w polskiej służbie kolejowej, bę- 


dą pociągnięci do surowej odpo- 
wiedzialności karnej, według pol 
skiego prawa karnego, albowiem 
zbrodnia dokonana była ma tery- 
torium polskim. 


ZĘ Z ZZA DZ Z Z Z Z 


no analizowali sytuację polityce- 
ną. 

Jednocześnie „Dziennik Ludo- 
wy“ stawia nam zarzut denun- 
cjacji. Zarzut ten na łamach pra- 
sy socjalistycznej zjawia się zaw- 
sze wtedy, gdy stawiamy socja- 
listom zarzut, że pod ich szyldem 
pracują komuniści. Ujawnianie 
tego stanu rzeczy, stwierdzonego 
wielokrotnie wyrokami sądów, 
uważamy za swój podstawowy 
obowiązek publicystyczny. Socja- 
listyczne próby _ przestraszenia 
nas groźnym dźwiękiem strasz- 
nych słów nas nie przerażą. 


„DZIENNIK LUDOWY” 
WYPIERA SIĘ 
Następnie „Dziennik Ludowy* 
wypiera się gwałtownie wszelkiej 
idei „frontu ludowego“ reta t 


Denuncjacja polega na tym, że 
„ABC“ fakt udziału przedstawicie- 
li robotników i pracowników umy- 
słowych klasyfikuje jako „wynik 
koncepcji politycznej, którą krótko 
nazwać można koncepcją „Frontu 
ludowego. Co do charakteru tego 
Frontu, to „ABC“ informuje dalej, 
iż formalnie nie bierze w tym u- 
działu Poiska Partia Komunistycz- 
na, ale politycznie w porozumieniu 
tym braliby udział komuniści po 
przez „PPS. i marksistowskie zwią 
zki zawodowe“, Autor artykułu p. 
G. K. tym samym sądzi, iż w Pol- 
sce aktualna jest koncepcja poli- 
tyczna, zrealizowana we Francji 
przed trzema laty pod nazwą Sku- 
pienia Ludowego (Rassemblement 
Populaire), które zjednoczyło całą 
lewicę od komunistów po umiarko- 
waną mieszczańską lewicę. 

Koncepcja taka we Francji istot: 
nie w swym czasie została zreafi- 
zowana, jeśli jednak trzeżwy poli- 
tyk analizować lub naśladować 
pragnie wzory obce, brać musi pod 
uwagę czas i miejsce, w którym 
nastąpiła pierwotna realizacja. 
Front Ludowy, ten o którym z do- 
nosicielską zadyszką mówi p. G. 
K. mógł powstać we Francji w ro- 
ku 1935. Współdziałanie zaś Stron 
nictwa Ludowego i PPS. z partią 
komunistyczną w Polsce nie mogło 
być nigdy, a tym bardziej nie mo- 
że być dzisiaj. 

To są rzeczy, które osobom, pi- 
szącym artykuły wstępne w „A. B. 
C.“ powinny być wiadome. Współ 
działanie wszystkich sił demokra- 
tycznych w Polsce, to jedno, a 
współdziałanie tych sił z komuniz- 
mem — to drugie. Pierwsze jest, 
drugiego nie będzie. 


Cóż ma zresztą robić biedny 
„Dziennik Ludowy”. „Front lu- 
dowy“ z komunistami może się 


iw Polsce udać tylko wtedy, jeśli 
jego przyęgzli partnerzy będą ka- 
tegorycznie stwierdzali niemożli- 
wość jego powstania. A może 
zresztą poczciwy autor z „Dzien- 
nika Ludowego“ nie wie, że front 
ludowy wraz z komunistami jest 
formą koncentracji t. zw. demo- 
kratów. Wiedzą jednak o tym 
doskonale zwierzchnicy autora, 
przede wszystkim ci, o których 
on sam nie wie, gdyż nie uważa 
za stosowne mu się przedstawić. 


I O OOO a 
Na zbliżający się początek roku szkolnego 


polecamy 


Nowo założony zakład 


fotografii artystycznej 


Leona WISNIEWSKIEGO | 


Zielna Nr. 12 m. 1, 


parter tel. 2-58-18 


* ” 
W Afryce trzeba mieć silne ręce. 


= 


Wa Francji trzeba mieć zdrowe płuca i głos. 


Najwytworniejsze 
Zakład Biacharski 


Jedwabie-wełny 
ST.MIGLIN 
Długa Nr. 29. tel, 11-62-14 


Ba Sobolewscy 
024280 WaGAofgo | Te BEM 


BR. HOFMANN 


_NIEJAKI 
PAN DE KATT 


Powieść współczesna 


Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego. 


22) 


Do antykwariatu Fokinpa w Amsterdamie, gdzie przechowywa- 
no rzeczy pozostałe w spadku po kapitanie Kai Kragu, przezna- 
czoną na licytację, dokonano zagadkowega włamania. Nic nie zgi- 
nęło. 


— Dziękuję, panie poruczniku. — Następnie zwrócił się 
do protokolanta: — Dalej, Kramer!.. Więc Henryk Orda, 
pełniący obecnie obowiązki pierwszego oficera na purowcu 
„Friesland*, w człowieku. wyłowionym dnia szesnastego 
sierpnia bieżącego roku z kanału w Amsterdamie, rozpo- 
znał z całą stanowczością... — w tym miejscu urwał i spoj- 
rzał pytająco a Ordę, który odpowiedział skinieniem gło- 
wy — ..rozpoznał z całą stanowczością jednego z podróż- 
nych swojego parowca, który w nocy z trzynastego na czter- 
"astego sierpnia bieżacego roku przybył z Londynu do Hoek 

dr Holland. Ten podróżny nazywał się Edward Mas Stan- 
ton i na to nazwisko miał angielski paszport. Kropka... Czy 
zgadza się, panie poruczniku? 
- Tak jesl — odpowiedział. Orda. 
W takim razie proszę podpisać protokół. —. Zwrócił 
iastępnie do wywiadowcy, który widocznie miał zamiar 
zadać jakieś pytanie: — Co pan chciałby jeszcze wiedzieć. 
Sewyn? 
Czy pan porucznik znał osobiście pana Stantona? 


“a, ale pamietam go doskonale. Na pokładzie zdarzył | 


Piotr ORZESZEK POMPY 


Jan Lewandowski 


przyjmuje wszelkie obstalunki 
å reperacje po cenach nisk 
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się dziwny wypadek, w którym pan Stanton odegrał nie- 
wyrażną rolę. 

Weninga i Rottwyn zamienili szybkie spojrzenie, 4 czego 
Orda wywnioskował, że obaj coś wiedzą o tym wydarzeniu, 

— Zdaje się, panowie już o tym słyszeli — wtrącił. — 
Czy ktoś się zgłosił przede mną na policyjne ogłoszenie? 

Zamiast odpowiedzi Weninga poprosił: 

— Pan porucznik będzie łaskaw nam przedstawić moż- 
liwie szczegółowo przebieg wydarzenia na parowcu. 

Orda zastanowił się na moment, rozważając w myśli, czy 
ta sprawa może mieć coś wspólnego z ciężkim zranieniem 
Stantona. Takie przypuszczenie wydawało się wątpliwe, jed- 
nak po rozmowie z obu urzędnikami policji zaczęło nabie- 
rać pewnych cech prawdopodobieństwa, 

Opisał wypadek z zaginięciem naszyjnika, dodając na za- 
kończenie: 

— Jedno mnie zaciekawia, panie komisarzu. Kto kogo 
obciążył w zeznaniach: pan Akruba Mac Stantona j de Kat- 
ta, czy de Katt pana Akrubę?.. 

Weninga uśmiechnął się, potem wzruszył ramionami. 

— Jesteśmy bardzo wdzięczni panu porucznikowi za (o, 
że był łaskaw do nas przyjść. Chętnie panu wyjaśnię tę kwe- 
stię, ale przedtem proszę mi odpowiedzieć: którą z tych 
ewentualności pan uważa za bardziej wiarogodną? 

— Ja?.. Hm.. Sądzę, że raczej pan Akruba oskarżył de 
Katta. 

— A nie Mac Stantona? Dlaczego? 

— Dlatego, że rola de Katta w tej historii mogła dać du- 
żo do myślenia — odpar? ociągając się nieco. — Zresztą, to 
jest moje osobiste wrażenie. 

— Jak pan to uzasadnia? 

— Całe wydarzenie było dziwne, panie komisarzu, 
a szczególnie iego zakończenie, Odtwarzejąc sytuację w pa- 
larni, de Katt to objaśniał ruchami i usiadł na fotelu, na któ- 
rym siedziała wówczas siostrzenica pana Akruby. I w tym 
właśnie fotelu znaleziono następnie naszyjnik. 

Weninga odchylił się na oparcie krzesła i w zamyśleniu 
postukiwał ołówkiem o blat stołu. 

-- A stało się odwrotnie — oświadczył po chwili. — Mia- 
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W Ameryce trzeba mieć mocne bary 
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nowicie, mynheer de Katt złożył zeznania, obciążające pana 
Akrubę. 

— W jakim sensie? — zawołał zaskoczony Orda. 

-— Pan de Kati twierdzi, że pani van Stlraatęn wcale nie 
była w łazience, lecz sama zaniosła naszyjnik do kabiny Mac 
Stantona, Śledził ją rzekomo i widział wszystko na własne 
oczy. Gdy odeszła, udał się do kabiny Stantona i znalazł na- 
szyjnik w jego walizce. 

— No, tak... — mruknął Orda — zachowanie się tego pa- 
na wydawało mi się w ogóle podejrzane. Wprowadził w bład 
mnie i wywiadowcę okrętowego... 

-- Na tym mu najmniej zależało — wtrącił Weninga. 

— Nie rozumiem, w jakim celu pani van Straaten chcia- 
łaby zrobić złodzieja ze Stantona — ciągnął Orda. 

Weninga uniósł brwi j rzucił porozumiewawcze spojrze- 
nie Rottwynowi, który rzekł z kolci: 

— Jeśli się nie mylę, pan porucznik był u Fokinga na 
licytacji. 

Nieco zdziwiony tą uwagą, Orda odwrócił się ku wy- 
wiadowcy. 

— Tak, w interesie kuzynki. która jest spadkobierczynią 
po kapitanie Kraggu. Nabyłem dla niej książki, sprzedane na 
początku licytacji. 

Weninga wyprostował się nagle, okazując wielkie zacie- 
kawienie, 

— Ach, więc to jest kuzynka pana porucznika? 

—- Tak jest. Gdy w dziennikach ukazały się ogłoszenia, 
wzywające spadkobierców, posłałem jej wycinki i dlatego tu 
przyjechała z Poiski. 

— Czy panna Malinowsku już jest w Amsterdamie? — 
z żywością zapytał Weninga. 

— A skąd pan komisarz zna nazwisko mojej kuzynki? 

—- Dowiedziałem się od Fokinga — odparł Weninga. — 
Panie poruczniku! Czy panu nie rzucił się w oczy osobliwy 
szczegół, że w licytacji brały bardzo gorliwy udział te same 
osoby, które były wmieszane w historię z naszyjnikiem? 

— Tak, ale tylka wówczas. gdy sprzedawano kranikę Am- 
stelkroog... I z wyjątkiem Stantona. 

(D. c. nii 
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(W poprzednim artykule, o Wazi- 
fistanie, opisałem „pacyfikację te- 
g0 kraju. Rewolucja waziristańska 
wybuchła w zasadzie na tle lokalnej 
dążności niepodległościowej tamtej- 


Podbój Hadramału przez patyfistyczną Anglie 


cią układu między wrogimi plemio- 
nami hadramuckimi, na mocy które- 
go Kathirisi uzyskali dostęp do por- 
tu Makalli, zaś sułtan Qa-itisów O- 
mar bin Awadh został również uzna- 


Gliniane drapacze chmur 


szych szczepów (choć mimo wszys- 
"ko obcych wpływów w takich wy- 
sadkach nigdy nie należy wyklu- 
*zać). Dziś chcę się zająć sprawą 
supełnie innego gatunku, która w 
szerszych wydarzeniach Światowych 
nie odegrała żadnej roli, jednakże 
jest bardzo charakterystycznym przy- 
czynkiem do polityki kolonialnej 
Wielkich Mocarstw — sprawą anek- 
sji Hadramutu. 


NIEPODLEGŁY 
SUŁTANAT 

Na. -południowym wybrzeżu Arabii. 
znajduje się sultanat Madramut, nic- 
podległe państewko zamieszkałe 
przez koczownicze płemiona beduiń- 
skie w ilości około 150.900 głów. W 
zamierzchłej przeszłości — cieszyło 
Się ono wielką sławą, gdyż przez ów 
grecki Chatramotitae szla wówczas 
glówna lądowa droga łącząca Indie 
z Bliskim Wschodem i z Europą. Z 
czasem jednak kraj ten stał się tere- 
nem inwazji piasków z Wielkiej Pu- 
Styni Arabskiej, które wtargnąwszy 
do prastarej stolicy Hadramutu Sha- 
bwy wyparły osiadłą ludność nad 
wybrzeża morskie. 

O Hadramucie zapomniano na dłu- 
Bie wieki. Pewną rolę odgrywał tylko 
w wewnętrznych walkach Świata 
muzułmańskiego, zwłaszcza w rywa- 
lizacji o hegomonię dwóch dominu- 
lacych szczepów: Kathiri i Qa-iti. 

1ETWSi, znani już od niepamiętnych 
Czasów kupcy, zostali w tych wal- 
kach wyparci z wybrzeży morskich i 
zmuszeni do schronienia się w głąb 
kraju; drudzy — dziki i wojowniczy 
Szczep nomadzki, stali się taktycz- 
nymi panami Hadramutu, a szejko- 
wie ich byli sułtanami głównego 
Portu hadramuckiego Makalli. 

CICHY 
PROTEKTORAT 


Walkom tym położyli kres, jak 
Zawsze skorzy do mediacji Anglicy. 
Usadowieni od połowy 19-go wicku 
w Adenie swojej odpowiedniej Sue- 
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= Arawce paik 


Mapka Hadramutu 


Zowi bazie nad Morzem Czerwonym, 
Pragnąc po wojnie światowej rozcią- 
Snąć swoje wpływy nad całą Arabią, 
Uznali za wskazane wtrącić się do 
Sporów hadramuckich, by w ten Spo- 
Sób uzależnić choćby moralnie ten 
kraj od siebie. W 1919 roku doszło 


za pośrednictwem Anglii do zawar-. forytowaniem nauki matematyki | 


ny sułtanem stolicy kathirisów Se- 
wunu. = 
Anglicy, nie wtrącając się do we- 
wnętrznych spraw państwa, rozciąg- 
nęli za pomocą gubernatora Adenu 
cichy protektorat nad Hadramutem, 


wówczas zresztą jeszcze bez żadne- 


E. Jaczewski 


b 


Powszechnie znany jest wyso- 
ki poziom kultury w państwach 
Północy: Norwegii i Szwecji. Wy 
soki jest on również i w Finlan- 
dii, przez b. długi czas pozosta- 
jącej pod politycznym i kultural- 
nym wpływem Szwecji. 


Mając tak dobry wzór do na- 


śladowania, nie mogła zeń Fin- 
landia nie skorzystać 
go nie naśladować. Szczególnie 
obserwujemy to w dziedzinie o- 
światy publicznej. Czy to będzie 
szkoła powszechna, czy uniwer- 
sytet — wszędzie odkryjemy myśl 
i formę organizacyjną szwedzką. 


ANALFABETYZM 
ZLIKWIDOWANY 


Analfabetyzm faktycznie jest 
dziś w Finlandii zlikwidowany. 
Jeśli nie liczyć nielicznej grupy 
dzieci Lapofńiczyków, koczujących 
w trudno dostępnych okolicach 
' Laponii — to zresztą Śmiało mo- 
żna twierdzić, że w Finlandii ka- 
żde dziecko w wieku szkolnym, t. 
j. między 7 a 18 rokiem życia, 
uczy się czytać, pisać, religii, a- 
rytmetyki, geografii, historii i 
przyrody. 

Dzisiaj liczba szkól powszech- 
nych, utrzymywanych przez pań- 
stwo przekracza cyfrę 11.100, w 
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których pobiera naukę przeszło 
|350 tys. dzieci. 

Dła ilustracji należy przyto- 
czyć fakt, że w Polsce w roku 


szkolnym 35/36 na ogólną liczbę 
5.100 tys. dzieci w wieku szkol- 
hym zaledwie 4.500 tys., t. j. 89 
| proe. uczęszczało do szkół pow- 
szechnych (państwowych i pry- 
watnych). 

Po ukończeniu szkoly powsze- 
chnej można przejść do szkoly 
średniej, liceum, lub też uzupeł- 
nić naukę na specjalnych kur- 
sach  dokształcających dla mło- 
docianych, trwających 2 lata. 

Licea są niższe i wyższe. Po u- 
"ończeniu niższego można zajmo* 
wać niższe stanowiska biurowe, 
urzędnicze państwowe i t. p. lub 
też wstąpić do wyższych szkół za 
wodowych. 

, Licea wyższe są zróżniczkowa- 
ne: klasyczne z łacina i realne z 


| 50 specjalnego zamiaru śŚciślejszego 
wiązania tego kraju z Imperium Bry- 
tyjskim. 


PODBÓJ 


HADRAMUTU 


Wiadomości o podboju Hadramutu 
nie dotarły do prasy europejskiej i 
wprawdzie na początku 1937 r. czy- 
tać można było coś niecoś o bom- 
bardowaniu szczepów beduińskich w 
południowej Arabii, jednakże wiado- 


i 


SPRAWA ABISYŃSKA 


Aż przyszedł podbój Abisynii przez 
Włochów i zawarcie przez nich pak- | 
tu przyjaźnińz Jemenem, niepodleg= | 
łym państwem arabskim graniczącym | 


w pełni | 


z Adenem i Hadramutem. Włosi, pra- | 
gnąc zabezpieczyć swoją „drogę do 
Abisynii* poczęli dążyć wszystkimi 
siłami do opanowania Morza Czer- 
wonego i uzyskania wpływów na 
państwa Arabskie. Na przeszkodzie 
temu stała Anglia, rozwinęli więc w 
całej Arabii silną anty-angielską pro- 
pagandę wywołując wszędzie wrze- 
nia i fermenty. Anglikom poczęła 
grozić utrata nie tylko wpływów i 
posiadłości na Bliskim Wschodzie, 
ale również przecięcie „drogi do In- 
däi“ i odcięcie od 'mezopotamskiej 
czy perskiej nafty. 


Zaczęto stosować środki  „zarąd- 
cze“. Między innymi zwrócono uwa- 
gę na Hadramut, gdzie rozwój pro- 


ine, nie pozwalały zorientować się o 
ico właściwie chodzi. 
Historyczna strona „podboju 
i dramutu“ przedstawia się tak, że na 
' początku zeszłego roku parlament 
brytyjski potwierdził plan 
"objęcia „kontroli“ nad obszarami 
| Arabii które: „graniczą od południa 


Ha- . 


mości te, odpowiednio zniekształco- | 


| 


ij 


rządowy, ' 


|z kolonia Aden i zatoką tejże nazwy, | 


|od zachodu i północy z Jemenem 
| Arabią Seudzką, od wschodu zaś `z 
i sułtanatem Omanu'—a więc nad Ha 
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| dramutem. Urzędowo rząd brytyjski | 


przejął całą władzę prawodawczą i 
wykonawczą nad tymi obszarami w 
dr. 18 marca 1937 r. 

Spójrzmy teraz jak według  „Po- 
polo d'Italia“ odbywało się wprowa- 
dzanie w życie tej decyzji tządu bry- 


pagandy włoskiej coraz bardziej po- | tyjskiego. 


czął zagrażać wpływom brytyjskim. 
Zapadła więc decyzja  roztoczenia 
faktycznego „protektoratu”” nad tym 
' krajem. 


| fizyki i języków nowożytnych 
ı (niemiecki, angielski i szwedzki 
— obowiążkowe). Jako charakte- 
rystyczny szczegół podkreślić na- 
leży uwzględnienie w programie 
| licealnym nauki buchalterii, któ- 
rą się wykłada przez 2 lata po 2 
godziny tygodniowo. 

| Porównanie liczby szkół śred- 
nich w Finlandii i w Polsce wy: 
pada jeszcze bardziej na naszą 
niekorzyść: Gdy w Finlandii na 
13,6 milionów mieszkańców znaj- 
| duje się 216 liceów z 49.600 ucz- 
i niami, to u nas, na 34 milj. mie- 
szkańców — zaledwie 755 szkół 
z 181 tys. uczniów. 

Analogiczny stosunek mamy W 
szkolnictwie zawodowym, impo- 
nującym tak co do ilości, jak i ja- 
kości typów szkół. 

Szkolnictwo wyższe w Finlan- 
dii reprezentują dwa uinwersy- 
tety: w Helsinkach — fińsko ~ 
szwedzki i w Turku — szwedzki; 
Politechnika i Wyższa Szkoła Han 
dlowa w Helsinkach i Instytut 
Pedagogiczny w Jyvaskyli, Łącz- 
na liczba studentów na tych u- 
czelniach wynosi około 9.000 o- 
sób. O wysokości tej liczby niech 
świądczy fakt, że w stosunku do 
liczby ludności Finlandii — na 
każde 10.000 mieszkańców przy- 
pada 24 studentów, gdy w Pol- 
sce zaledwie — 13. 

Tak wysoką ilość słuchaczy tłu 
maczy całkowicie fakt, że na wyż- 
szych uczelniach fińskich nie- 
znana jest instytucja czesnego. 
Rzecz na nasze stosunki nieby- 
wała. 

Poza tym umożliwiają sludia 
liczne stypendia państwowe i 
fundacyjne, które z reguly Są 
bezzwrotne. W wypadkach na- 
glych udziela pomocy Kasa Fo- 
życzkowa Zrzeszeni Studentów. 


ŻYCIE STUDENTA 
W FINLANDII 
Uniwersytety fińskie obdarzo- 
ne są szeroką autonomia. 
Wszyscy sludenci danej uczel- 
lni tworzą Rzeczpospolitę akade- 
raicką, posiadającą samorzą” 1 
„organizację wzorowaną na orga- 
| nizacji państwa, 


| Co roku w naździernikn zbiera 


| 


WERSJA WLOSKA 
| „Najazd angielski na Hadramut, — 
pisze Popolo d'Italia, rozpoczął 


się Walne Zebranie, które wy- 
biera prezesa, wiceprezesa i coś 
w rodzaju sejmu, złożonego z de- 
putowanych. Glosowanie jest pię- 
cioprzymiotnikowe.Wybrany sejm 
| wybiera skolei zm pośród siebie 
| zarząd. 

Niezależnie od Rzplitej Akade- 
mickiej, do której należenie jest 
obowiązkowe i do której należą 
wszyscy studenci, zaimmatryku- 
lowani na danej uczelni, istnie- 
ją korporacje studenckie („kun- 
ta“), w liczbie 11. Są to korpora- 
cje terytorialne, t. zn. grupują- 
ce członków podług miejsc pocho- 
dzenia. Do niedawna należenie 
do tych korporacji było również 
obowiązkowe. Ze względu jednak 
na to, iż korporacje te grupują 
wyłącznie młodzież narodową, 80- 
cjalistyczny rząd fiński w walce 
z narodowcami zniósł w roku u- 
biegłym obowiązek należenia do 
| korporacji. — Pomimo to, że znie 
,sienie skorzystało zaledwie ok, 5 
i proc. 
organizacji. 

Z innych organizacji studenc- 
kich należy wymienić liczne Ko- 
ła Naukowe, Związek, Sportowy, 
"Towarzystwo „Trzeźwość“, Zwią- 
tzek Bratnich Narodów (Węgrów 
ji Estończyków), Stow. Studentek 
! oraz Koło Polsko - Fińskie. 

Co się tyczy poglądów poli- 
tycznych, to prawie cała mło- 
dzież uniwersytecka jest narodo- 


| 


PE Dążenia młodzieży narodo- 
wej zwracają się przeważnie w 
dwu kierunkach: przeciwko 


I mniejszości szwedzkiej i 
|ciwko ZSRR. 

| Jeszcze dzisiaj Finlandia jest 
' państwem utrakwistycznym: 
szwedzko - fińskim. Mniejszość 
szwedzka, zamieszkala zresztą od 
spach Alandzkich, liczy dziś oko- 
ło 10 proc. ogółu mieszkańców. 
Stanowi starą warstwę inteligen- 
cką, dzierżącą w swych rękach 
większość handlu i przemysłu i 
wywierającą dziś potężny wpływ 
na życie ekonomiczne i kultural- 
ne kraju. Są to t. zw. Szwedzi iiń- 
scy. Finlandię uważają oni za 
swą ojczyznę, nie chcą jednak się 
wyrzec języka i kultury swych 
braci z zachodu. 


prze- 
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lit — kraj bez analfabetów 
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się w marcu 1937 r. | zmusił ludność 
państwa do stanięcia w obronie swo- 
jej niepodległości. Hasłem do stoso- 
wania  jaknajostrzejszych represyj 


czytało się, choć dziś ukazują się 
pełne szpalty o bombardowaniu 
miast hiszpańskich. A bezbronną lud 
ność Hadramutu atakowali przecież 


były strzaly oddane do samochodu w !ci sami ludzie, .którzy dziś tak obu- 


. 


Bank hadramucki 


którym jechali oficerowie angielscy. |rzają się na „niehumanitarne" poste 


Przez osiem dni samoloty brytyjskie 
bombardowały niemiłosiernie cały 
kraj zabijając bezbronnych ludzi i 
bydło, niszcząc bombami zapalający- 
mi wsie, miasteczka i zbiory.“ 

O tym w gazetach angielskich nie 


Przeciwko tym to Szwedom po- 


wieków na wybrzeżach i na Wy- | 


ajęła ofensywę narodowa mło- 
dzież fińska. Jedna z najpopular: 
niejszych organizacji młodzieży 
nacjonalistycznej, działającą nie 
tylko na terenie wyższych uczel- 
ni, ale m: aca również swe ekspo- 
zytury w szkołach Średnich, jest 
t. zw. Karjalan - Seura - Zwią- 
zek Karelski. Karelski dlatego, że 
jednym z głównych punktów jego 


programu jest walka o przyłącze- | 


nie Wschodniej Karelii, wcielo- 
nej po wojnie 1918 roku do Rosji 
Sowieckiej. Mieszka tam 300.000 
Finów, co dla narodu, liczącego 
około 3.300.000 głów (w grani- 


cach państwa fińskiego) jest zo: | 


ważną liczbą. 


powanie lotników gen. Franco... 
Czyżby murzynska moralność? 


TERROR WLADZY 

Bezpośrednio po represjach lotni- 
czych, gubernator Adenu  desygno- 
wany na zwierzchnika nowego „pro- 
tektoratu* brytyjskiego, nasladując 
system stosowany w Egipcie, nałożył 
na ludność podatki, które mogła ona 
spłacać tak w pieniądzach jak i w 
bydle i wielbłądach. (Fakt ten chyba 
najlepiej świadczy o , niezamożmości 
kraju i dowodzi, że aneksja miała na 
celu rzeczywiście jedynie cele strate- 
giczne obrony „drogi do Indii" za- 
|grożonej przez Włochów). Tymcza= 
sem brytyjski korpus ekspedycyjny 
wprowadzał w calym kraju porządek 
siłą, przekupstwem arabskich sze- 
| fow lub karam: więzienia i Smierci, 
jak pisze „Popolo d'ltalia*, trzyma- 
„jąc ludność pod ciągłym terrorem. 
| Wreszcie aresztowaro sultana Sewu- 
jnu, Omara bin Awadha i uwięziono 
go w charakterze zakładnika. 


REWOLUCJE 


Kraj chwilowo  „spacyfikowano”, 
gdy jednak wybuchła zawierucha pa- 
lestyńska, z końcem 1937 r. Hadra- 
mut znów wystąpił przeciw okupan- 
| tom. Z całej Arabii póczęły ściągać 
zbrojne oddziały beduinów, zaczęły 
się nowe walki i nowe bombardowa- 
nia, których charakterystyczną cechą 


| 


„Dążyć do jaknajpełniejszego było to, że naprzód samoloty rzuca- 
rozwoju sił twórczych narodu ijły bomby niszcząc wszystko co by- 


do wydobycia i supremacji w ży- 
ciu polityczno - społecznym pier- 
wiastków rdzennie — fińskich" 


członków i wypisało się z — to Słowa statutu Związku. 


Jak można się przekonać, nie są 
te obrzędy pustą formą, robioną 
jedynie dla teatralnego efektu, ale 
wkłada się w niej istotną treść. 


„Członek Kariolan - Seure, zapy-| 


tany o metodę i cel działania 
Związku, zaciska zęby i ręką wska 
zuje na wschód. Nie liczy on sił 
swoich i swych towarzyszy, nie 
widzi dyspropo"cji między liczeb- 
nością swego narodu a kolosem ro 
syjskim, daje się ponieść uczuciu 
cczy i rozsądek przesłania mu o- 


braz brata za kordonem, ciemię- | 


żonego przez znienawidzony 85y- 
tem i transplantowanego masowo 
na Syberię. W rozmowie takiej 
wychodzi na jaw rzadko u Fina 
obserwowany pierwiastek uczu- 
ciowy. Mój znajomy Fin członek 
inteligentny i kulturalny, na za- 
pytanie, jak wyobraża sobie roz- 
wiązanie konfliktu rosyjsko-fiń- 
skiego — ścisnął w ręku „puuk- 
ko“ (nóż fiński) i wycedził zwol- 
na i z cicha. aż mię ciarki prze- 
szły: 

— Ich trzeba rznąć. Rżnąć po- 


woli i dokładnie. Za naszych 
braci, i 


ło do zniszczenia, później zaś rozsy- 
pywały ulotki wzywające ludność do 
spokoju, złożenia broni, grożąc kara- 
mi śimierci... Sytuacja wówczas sta- 
ła się tak poważną, że musiano 
wzmocnić lotnictwo i korpus ekspe- 
dycyjny a nawet uciec się do pertrak- 
towania z tuziemcami, co jednak nie 
doprowadziło do celu, gdyż oświad- 
czali oni, że „Hadramut zawsze był 
niepodległym państwem i- Anghcy 
nie maja prawa bez pytania o pozwo- 
lenie zagarnąć kraj jedynie na mocy 
dekretu rządu brytyjskiego”. — Któż 
jednak będzie pytał Anglię czy ma 
takie pozwolenie czy też nie? 


Dziś, nie wiadomo co się dzieje w 
Hadramucie. Czy w podbitej prowin- 
icji zapanował spokój, czy zdławiono 
bunty? Może dowiemy się o tym 
znowu za rok. Dziś, prasa włoska 
milczy, be nie wypada jej atakować 
Anglii, prasa arabska zaś zajęta jest 
Palestyną. Domyślać się raczej nale- 
ży, że jeżeli panuje w  Hadramucie 
pokój, to tylko chwilowy. 

Na marginesie jednak aneksji Ha- 
uramutu charakterystycznymi są wia- 
| domości z Jemenu i Arabii Seudzkiej 
domoszące, że kraje te do niedawna 
jeszcze żyjące w wojnie, dziś, zacie- 
śniają coraz bardziej przyjazne wię- 
zy i pragną nawiązać jaknajserdecz- 
niejsze stosunki z Włochami, celem 
jak określają: „uniknięcia w przy- 
szłośi losu Hadramautu“. 
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Okres letni daje Warszawie pra 
wie zawsze kilkomiesięczne wy- 
stawy „monumentalne“. Jest to 
bardzo dobry układ, bo dużych 
saląnów wystawowych mamy te- 
raz trzy — Zapełniono je poważ- 
nymi dziełami i ci, którzy w mie- 
ście pozostają mogą swobodnie 
dokładne studia i badania prze- 
prowadzać. 

Tak się dziwnie złożyło, że nie 
mamy obecnie żadnej wystawy 
„współczesnej. — Jest to pierw* 
szy coprawda, od lat kilku wypa- 
dek, ale z różnych względów są- 
dzę, że nie wiele na tym stracili- 
śmy. 

Takie uawiasowe stwłerdzenie 
nie jest wcale miłe, ale niestety 
pomimo indywidualnych wysił- 
ków jeszcze całkowicie aktualne. 
"We wszystkich bowiem dzie- 
dzinach, a w sztukach  plastycz- 
nych przede wszystkim dążymy 
do znalezienia najlepszego wyra 
zu naszego życia, a kto wie może 
i epoki. Bo tyle rzeczy przewarto- 
ściowuje się w sprawach społecz- 
nych, politycznych, i kultural- 
nych że i prawdopodobnie nasze 
pokolenie jest zaczątkiem zupeł- 
nie nowego okresu rozwoju du- 
cha. Zresztą zbliżanie się nowej 
epoki wielu poważnym autoryte- 
tom wydaje się niewątpliwie i po 
nieważ na podstawie kryteriów 
zupełnie obiektywnych potrafili 
nas o tym przekonać — nowa e- 
poka stała się już udziałem nas 
wszystkich. 

Określają ją mianem „nowego 
średniowiecza“, z położeniem ak- 
centu na słowo „nowe“, by nie 
wywoływać wrażenia, że chodzi o 
dosłowne transponowanie na nasz 
grunt dwunasto i trzynastowiecz- 
mych zdobyczy. - 

Nowe średniowiecze to nie u- 
parie cofanie się o kilka setek lat. 
Dzisiaj zbyt wiele się zmieniło, 
aby można ludzi okuć w pance- 
rze i zmusić ich do używania je- 
dynie konnej komunikacji. Ba, 
mawet nauczycielska rola zakonów 
jest już prawie całkowicie zby- 
teczna. Ale niewątpliwie nawrót 
do tamtoczesnego stosunku _ czło- 
"wieka do Boga, społeczeństwa, 
pracy, i obowiązków jest koniecz- 
ny. Zmieniłby całkowicie naszą 
hierarchię pojęć, która jest dzi- 
siaj w ruinie. 

Wszystko za tym mówi, że mło- 
de pokołenie tę właściwą katolic- 
ką hierarchię wywalczy. Jest to 
oczywiste tym więcej, że jesteśmy 
dzisiaj stanowczo reakcją prze- 
ciwko strupieszałości i materiali- 
zmowi starszego pokolenia, które 
ma już właściwie życie poza so- 
bą, bo pielęgnuje w sztuce te za- 
gadnienia, które schyłek wieku 
dziewiętnastego wysunął i cele- 
brował. 

Da się to zauważyć 
w Sztuce, gdzie w przeciągu lat 
pięćdziesięciu dosłownie nic się 


specjalnie 


nie zmieniło. Inne dziedziny życia 
wydobyły się z dotychczasowych 
osiągnięć. Wszędzie zrobiono ko- 
losalny krok naprzód. — W sztu- 
ce ciągle ci sami bogowie — przez 
małe b — i ciągłe obracanie się 
dookoła tych samych problemów, 
które właściwie nie zasługują 
wcale na to, aby im tak wiele cza- 
su i wysiłków poświęcano — bo 
są w zasadzie trzecio i czwarto- 
rzędnymi środkami malarskimi 
skazanymi poprostu na wypło- 
wienie, zczernienie i t. p. Tymcza- 
sem sztuka, ani nie zaczęła się 
przed kilkudziesięciu laty, ani na 
zdobyczach francuskich 
skończy. To jest pewne. 
Sztuka „francuska mniej więcej 
do r. 1912 przeżywała swoją ewo- 
lucję, aż do zupełnego zakończe- 
nia błyskotliwej kariery. Po tym 
zaczyna się uprawianie na wiel- 
ką skalę epigonizmu i gorączkowe 
szukanie wyjścia w sytuacji, któ- 
ra właściwie jest już nieaktualna. ; 
Do dzisiaj można znaleźć kry- 
tyków, którzy w każdym niemal 
artykule propagują „religię pię- 
kna“ piekna  bez!nteresownego. 
bez apostolstwa. 
Punkt widzenia 
wczorajszy. 
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Bierwsza wysiawa zbiorowa 


sposobem myślenia z wieku pary 
i elektryczności. My młodzi oce- 
niamy _probiematy artystyczne 
wielkich malarzy Francuzów, na 
tle epoki w której żyli, ale dla nas 
jest to już teraz histuria malar- 
stwa, a nie żywa sztuka. Ze zdo- 
byczy barwnych korzystamy, ale 
tymi plamami, które oni wywal- 
czyli my będziemy ubierać właś- 
nie nasze „apostolstwo“ — supre- 
mację spraw duchowych nad kon- 
templacją formy i nasze poczucie 
obowiązku jakie musi mieć każ- 
dy artysta wobec narodu i jego 
tradycji. 

My w naszyńu „nowy średnio- 
wieczu* może zmienimy sposób 
modelowania barwą i światłocie- 
niem, a zmienimy spewnością czło 
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Swit, dzień 


w latarni inorskiej ma 


Latarnia morska dumnie 
wysoką wieżycą widoczna z daleka, 


Na granatowym morzu kładzie długa w pięknym zakątku, a w niewielkiej 


wieka. Dlatego my nie będziemy 
nowym kierunkiem malarskim, a 
będziemy wyraźnie nową epoką. 
Takie są nasze maksymalne za- 
mierzenia na dziś i jutro, a jakże 
karłowato wygłąda przy nich kru 
szenie kopij o formizm, lub im- 
presjonizm. 
+ 


Wystawa zbiorowa dzieł Alek- 
sandra  Gierymskiego (1849 — 
1901) w Muzeun Narodowym w 
Warszawie dala okazję do wielu 
zasadniczych wypowiedzeń. Gie- 
rymski bowiem jest jednym z naj 
bardziej charaktetystycznych 
przedstawicieli swego wieku — 
ze wszystkimi jego wadami i zale- 
tami. W jego pracach — które są 


chodzi o siłę światła, Postawiono ją 


sntugę świetlną, sygnalizuje, ostrże- | odległości od morza, na prześlicznym 
ga, wskazuje dross statkom odleg- wzgórzu, zielonym lasem otoczonym. 


łym od brzegu o setkę kilometrów |* 


niemal, 
Mrugając porozumiewawczo 
trzysekundowych odstępach, 


było silnie wzburzone i gwałtownie 
uderzało spiętrzonymi bałwanami. 

— Oho, będzie sztorm — ktoś po- 
wiedział, gdyśmy się zbliżali do la- 
tarni. 

Cicho zaskrzypiały drzwi, 
czająć do Środka. Granatowy latar- 
nik uprzedził, że zwiedzanie latarni 
odbywa się tylko w dzień, 

— Kiedy słońce zachodzi... 
czął, 


wpusz- 


—— za- 


NA GÓRZE 


Wewnatrz było plisto i ciemno. Tyl 
ko w górze leciutko terkotały ma- 
Szyny, cicho cykał ścienny zegar, 
Schody są wąskie i dość strome, 
Idzie się po nich niemal jak po dra- 
binie, aż na sam szczyt Szaro-czer- 
wonej wieżycy, krągłćj i smukłej, sa- 
moinie stojacej u wybrzeża, 

Szczyt latarni — to mały i bardzo 
ciasny pokoik, Okre kle ściany ze 
szkła lśniącego jak Kryśztał waskim, 
żelaznym balkonikiem otoczone. Fe: 
dyny przedmiot jaki się tu mieści, to 
potężna, wielka lampa elektryczna, 
niby tarcza z grubych pryzmatów. 
Płonęla, rzucając wokół białe światło, 
którego promienie sięgają do miej- 
scowości odległych od Rozewia o dzie 
więćdziesiat kilometrów. 

Błyskając dwadzieścia razy na mi- 
nutę, rozpościerała na wżburzonym 
morżu srebrzysty pas światła. 

Wokół pusto, tylko grzbiety 
biała plamą marszczyły się w dali, 


TRZECIA LATARNIA 
ŚWIATA 


Tuż przy brzegu zbudowana a po- 
nad 80 m. nad poziomem morza się 
wznosząca latarnia morska w Roze- 
wiu jest dziś największa latarnią Bal- 
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Stara część wieży powstała w r. 


1622, posiadała najlepsze na Świecie 


przebu- 


zaopatrzona w 


lampę elektryczną, której światło się- 
ga miejsc odległych od latarni o wie- 
le wiele kilometrów. Lampa posiada 
6 milionów Śmiec, 

Latarnia czynna jest całą dobę, 
cały rok.. Zmieniając się co osiem 
godzin, dyrużuje w tej samotnej 
strażnicy latarnik — potężna lampa 
u szczytu rozpoczyna swój „dyżur” 
wraz z zachodem słońca, W słonecz- 
ny, letni dzień, gdy latarnię odwie- 
dzają liczne wycieczki, jest tu gwar- 
no i wesoło. Na spokojnym morzu 
lekko kołyszą się małe jachty, bru- 
natne kutry rybackie stoją nierucho- 
mo, zapuszczając sieci, Ze szczytu 
wieży widać je, jak na dłoni — małe 
łupinki na bezkresnych wodach. Cza- 
sem ukaże się na horyzoncie jakiś 
stątek wracający z długiego rejsu, 

Kiedy na morzu białym obłokiem 
kładzie się gęsta mgła, latarnik uru- 
chamia syrenę. Głos jej nie przypo- 
mina w niczym przepięknych  melo- 
dyjnych śpiewów legendarnych sy- 
ren, Ryczy przeraźliwie w ciągu sze- 
ściu sekund, a słychać ją z odległo- 
ści 256 km, od latarni, Cichutko ter- 
keez sejsmografy na niższym pięt- 
rze latarni, Krótkofalowe radio na- 
dawcze sygnalizuje stację, trzykrot- 
nie powtarzając litery ROZ, Na biur- 
ku stoi telefon, cyka wielki zegar na 
ścianie, (Wszelkie przyrządy alarmo- 
we latarnia posiada w podwójnej ilo- 


ści, W razie zepsucia nie ma obawy 
aby latarnia przestała  fumkcjono- 
wąć.), - 
Bywają noce SPOKOJNE, gdy I nic na 
BOPIERAJ 
BEZROBOTNYCH 


NARODOWCÓW 


nieustannymi i poważnymi docie- 
kaniami naprawdę wielkiego ma- 
larza mamy streszczone wszyst- 
kie szamotania i wysiłki tych ar- 
tystów, którzy umieli być samo- 
dzielnymi twórcami. | 

Pomimo, że Aleksander Gierym 
ski tylko nieznacznie wybiegł po- 
za ramy swego okresu jest dzi- 
siaj — z punktu widzenia nasze- 
go współczesnego życia artystycz- 
nego aktualny. Mógłby być śmia- 
ło uważany za rówieśnika obec- 
nych wystawców. Dowodzi to nie 
tyle istotnej jego aktualności, ile 
naszego cofania się wstecz. Bo 
chociaż wzruszamy się zupełnie 
szczerze wielu mistrzami, żadnego 
nie odważyliśmy się zamieścić w 
katalogu wystawy nowej — bo 
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| stateczek nie prześlizgnie się po sre- 
brnej Ścieżce ua wodzie, Bywają jed- 
| nak i takie, gdy w wyścig z błyska- 
| sz MAC latarni idą spiralne 
zachmurzone 


zygzaki otwierające 
gdy głuche 


nicbo, Bywają noce, 


w urządzenia i największą na kuli ziem, grzmoty i potężne pioruny tłumią 
zapra- skiej lampę naftową, W r. 1910 la-| szept Śpiącego morza. 

szała nas do środka. Z trudein przy- tarnia zostaje podwyższona, 
cumowśliśmy jacht w btzegn, morze dowana; 


Załośnie, jekliwie pomrukuje por= 


ogromna | towa syrena, a w smukłej wieżycy 


latarnik pilnie słucha radiowych sy- 
gnałów, Bywa, że takie noce w o- 
ślepiającym blasku pioruna, w pro- 
mieniu Światłą latarni zamajaczy 
blałożagh jacht, czy kuter rybacki; 
a radio przeraźliwie wzywa ratunku. 


P. Q0. PUNKT 
OBSERWACYJNY 

— 808! SOS! — to sygnał, który 
uruchamia położoną obok latarni mor 
skiej latarnię wojskową PO (punkt 
obserwacyjny). 

PO czynne jest cały dzień i noc, 
| podobnie jak latarnia morska z tą 
| tylko różnicą, że fam na szczycie dy- 
| żuruje granatowy marynarz - oficer - 
obserwator. Ani na jedną sekundę nie 
schodzi z punktu obserwacyjnego, 
pilnie wypatrujac czy na odległym 
horyzoncie nie ukaże się jakaś łu- 
pinka. 

Czterdziestokrotna lornetka po- 
zwoli mu rozpoznać statek, dalmie- 
rzem zaś zupełnie dokładnie obliczy 
jego odległość od wybrzeża, Na ho- 
ryzoncie „zawsze się coś dzieje””, jak 
mówią fachowcy, Przecież tędy, na 
linii Rozewia biegnie potrójny, ba na- 
wet na wiele więcej kierunków roz- 
widlający się szlak morski, Kierunek 
Ameryka, Niemcy, Holandia, Dania, 
nie mówiąc już o statkach, udających 
się na dalekie południe czy do Hisz- 
panii. 

Na horyzoncie ukazują się Stati 
pasażerskie, jachty i wielkie trans- 
atlantyki. Obserwator zawiadamia 
swego naczelnika o ukazaniu się ta- 
kiego statku Zawiadomiony o godzi- 
nie, w której ukazał się transaflan- 
tyk na linii Rozewia Urząd Morski 
w Gdyni może z dokładnością okre- 
ślić czas przybycia statku do portu, 
Jeśli na horyzoncie ukaże się obcy 
statek wojenny PO alarmuje władze 
wojskowe w Gdyni. 


NA SYGNAŁ $.0.5. 

Zawiadomiony o godzitie, w któ- 
rej ukazał się transatlantyk na „tra- 
wersie” rozewskim (na wprost la- 
tarni), Urząd Morski w Gdyni może 
z dokładnością określić czas przyby- 


| 


| 


cia statku do portu, Jeśli na hory-| 


zoncie ukaże się obcy statek wojen- 
ny, PO alarmuje władze wojskowe 
w Gdyni. 

To jest zadaniem PO — punktu 
obserwacyjnego, latarnia morska ma 
na celu jedynie informowanie o bli- 
skości lądu: sygnałem radiowym, Z 
kiem syreny, świetlnym promieniem 
w noc ciemną, 


O ŚWICIE... 


każdy byłby nam nieco obcy. Ina- 
czej zupełnie jest z Aleksandrem 
Gierymskim. On bowiem rozwijał 
się w szczytowej fazie przełamy- 
wania sztuki ze „starej“ w „no- 
wą“. Czerpał coprawda z nawych 
zdobyczy tylko połowieznie. Nie 
mógł pogodzić się z impresjonisty- 
cznym notowaniem przypadko- 
wych wrażeń. Zupełnie śŚwiado- 
mie obraz budował. Konsekwen- 
cja i wzorowy porządek w jakim 
szereguje elementy malarskie są 
jego stylem — tym więcej warto- 
ściowym, że popartym kolorysty- 
ką — coraz mocniej wyjaśnioną i 
coraz bardziej ryzykowną. 

Przy całym swoim  realiżmie, 
którym może nie zawsze słusznie, 
określa się twótczość Alekshndra 
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strzela |tyku, a wzecią latarnią Świata, jeśli, morzu się nie zdarzy, nawet żaden 


Jednym wprawnym ruchem gasi lam 
pę, zamyka pokoik na szczycie, Wy- 
prostowując żmęćzone ciało, wchodzi 
na otaczający latarnię wząiutki bal 
konik 1 spogląda w dół, gdzie u stóp 
szumi spokojne morże. gdzie na le- 
wo długim pasmem ciągnie się las 
buków i dębina, aż pod Żarnowiec 
biegnąc. Tam, u brzegu sławnych 
jezior biegnie granica, Słup granicz- 
ny dzieli ziemię na dwa państwa, tn 
Polska, tam już nieszka lud od ger- 
manów się wywodzący. 

Na morzu granicy nie ma, Miast 
czerwóno - białej barierki oddzielają- 
cej motze polskie od  nicmieckiego, 
chybocze się na falach jaki$ statek 
transportowy: polski? hiemieeki? Na 
prawo zatoka, Wąskim pasem zielo- 
nego lądu wcina się półwysep Hel- 
ski, Na cyplu biała wieżyczka, To la- 
tarnia morska, 

* 

Granatową szybę przecięla błyska- 
wica, W latarni było spokojnie i bez- 
piecznie, Weszliśmy do okrągłego 
pokoiku na niższym piętrze latarni. 
Był pusty, ciemny, 

Pokoiki te służyły niegdyś w starej 
latarni do pomieszczenia lamp i t. p. 
Dziś są niepotrzebne, zamknięte, 

„„W PORGJU 
ZEROMSKIEGO 

Tylko na pierwszym piętrzę dwie 
niewielkie izdebki stoją umeblowane 
trochę po staroświecku. 

Tu mieszkał przez kilka tygodni 
wielki pieśniarz morza, Stefan Że- 
romski, Uzyskawszy od Urzędu Mor- 
skiego zezwolenie na zajęcie izdebki 
w latarni, szukal natchnienia do cu- 
downej powieści o morzu, samotnie 
spędzając dni w pelnej GrORY latar- 
ni, wsłuchując się w szum morza u 


stóp, pisał piękny, pełen tajemnicze- 
„Wiatr od morza”, 


go uroku 


Pierwsza izdebka trochę ponura, 
Gładkie ściany zamykają pokoik w 
kształcie wielokąta, Proste łóżko, o- 
kryte kocem, pod którym sypiał, ka- 
napka  staroświecka, fotel, szafa, 
biurko, Biurko. 

Pod szklanym blatem wypłowiały 
rękopis: 

„Smętek w  wiośnianej dolinie... 
9. IX, 1921... Stefan Żeromski. 

Kilka kartek drobnym pismem wy- 
czerowanych w cudowny utwór o do- 
linach nad Bałtykiem położonych. 

Druga izdeble jeszcz. mniejsza: 
szafka z książkami, na ścianie por- 
tret, Stolik, a na nim kałamarz. Pió- 
ro. Bibuła, Szklanka, 

Przez kwadratowe okienko wkra- 


„Kiedy zaś dzień wstanie słońcem | da się wiatr. 
utkany, koficzy latarnik swój dyżur. Wiatr od morza... 


Air. 24% 


Gierymskiego — malarska inter- 
pretacja natury zaraża nas wła- 
śnie swoją ,malarskością*. Ewo- 
lucie, jakie przechodził, tej jednej 
strony jego działalności artysty- 
cznej nie tknęły zupełnie. Wszy- 
stkie zmiany, jakie się w nim do- 
konały, polegały tylko na pogłę- 
bieniu patrzenia na naturę, któ- 
rå narówno z imprejsbnistam! stu 
diował — poto tylko, aby cały po 
karm, jaki stąd wyciągnął, zu- 
żytkować potem przy konmtpozy- 
cjach. Kompozycje odgrywają po- 
śród innych prac rolę najważ- 
niejszą. Są sumą jego artystycz- 
nej wrażliwości i wiedzy malar- 
skiej. 

Posiugiwanie się barwą dla za- 
komponowania i rozwiązywania 
zagadnień świetlnych jest jedną 
z największych jego zdobyczy. 
Takie szalejące Światiem płótne 
jak ;Ksiądz pijący wino”, „W 
altanie" i z mniejszymi od nick 
aspiracjami studium „Bogowie“, 
są świetnymi przykładami dobre- 
go i celowego posługiwania się kc 
lorem tak. aby i kwestie walo- 
rów były na swoim miejscu i aby 
kolor od początku do końca by: 
właściwą konstrukcją i celem o- 
brazu. 

Ten kolorystyczny szał Alek- 
sandra Gierymskiego początkowo 
przytłumiony przez artystyczne 
wykształcenie w Monachium; 
wzmaga się później coraz bar- 
dziej. 

Droga od skądinąd rasowo za- 
komponowanej sceny sądu z 
„Kupca. Weneckiego'* do „Altany“ 
jest daleka. Ale „Sąd* pochodzi 
jeszcze z czasów akademickich 
Gierymskiego, natomiast obraz 
„W altanie* malował w okresie 
swoich samodzielnych już docie- 
kań w Rzymie, w latach 1876 — 
1882. Kilka obrazów jest wyraź- 


nymi do „Altany“ studiami, po- 
kazującymi nam, choć niekom- 
pletnie, metodykę pracy, tego 


rzetelnego bądź, co bądź, mala- 
rza. 
= 

Aleksander Gierymski  rozpó- 
czął studia w Warszawie u Ha- 
dziewicza. Potem w r. 1868 wi- 
dzimy go w Monachium, gdzie 
pracował już jego starszy brat, 
Maksymilian. Kapitałem, z jakim 
Gierymski wyszedł z Akademii, 
był sąd z „Kupca Weneckiego*. 
W r. 1875 artysta zjawia się w 
Warszawie, z którą będzie zwią: 
zany żawsze tyłko fragmentary- 
cznie. Jeszcze w tym samym. ro- 
ku Gierymski wyjeżdża do Rzy- 
mu i tu pozostaje do 1879 r. Stu- 
diuje mistrzów weneckich, two- 
rząc jednocześnie „Altanę“ i „Sje- 
stę wioską“. Następuje potem 
twórczość Gierymskiego w Wart- 
Szawie, a więc „Przystań na Sol- 

cu“, obie interpretacje „Trąbek" i 
„Brama na Starym Mieście”. Jest 
to okres sukcesów Gierymskiego 
w Polsce. Współpracuje wtedy z 
wieloma periodycznymi wydaw- 
nictwami jako ich ilustrator. Po 
dwuletnim pobycie w Monachium 
wyjeżdża w r. 1890 do Paryża, 
gdzie tworzy kilka „Nokturnów* 
i „Wieczór nad Sekwaną”. 

W latach 1893—95 mając już 
do rozporządzenia cały w impre- 
sjoniźmie przepracowany kolor, 


osiada w Krakowie. W r. 1897 
wyjeżdża ponownie do Italii, 
gdzie maluje m. in. „Wnętrze S. 


Marco“ i „Katedrę w Amalfi". 
Pobyt jest przerywany kiłkakrot- 
nymi wyjazdami do Paryża, któ- 
re gruntowały samodzielną jego 
pozycję w stosunku do nowej 
sztuki. 

Śmierć Gierymskiego następuje 
w r. 1901. 

* 

Zbieg okoliczności sprawił, że 
jednocześnie z wystawą Aleksan- 
dra Gierymskiego w Muzeum 
„Zachęta* dała pokaz Jana Matej- 
ki' który w tym samym okresie 
tworzył — a niejako na przeciw- 
nym sti bieminie. 

Jeżeli chodzi o atmosferę two- 
rzenia, to trzeba mocno podkre- 
ślić, że duchowym ojcem nowych 
czasów będzie nie Gierymski, a 
właśnie Matejko, a przeciwnie — 
formą malarską będziemy bliżsi 
Gierymskiemu. 


Z, 


AN 


— Dlaczego ty, Józiu, nigdy 
mnie tak nie nosisz? 
NA BALU 
pięknej pani podchodzi 


czternastoletni sztubak, który nie 
wiadomo w jaki sposób znalazł 
Bię na sali balowej. 

"= Czy mogę prosić? 

— Z dzieckiem nie tańczę — 
odpowiada dama. 

/— Bardzo przepratzam, nie 
wiedziałem, że pani jest w takimh 
stanie... 


WARTOSEIOWY MAŻ 


— Wiesz — Mowi zona = mia- 


Ę 


Żałosne szczątki Czterech 
pięknych sosen spotkały się 
raz na śmietniku. , 

Były tio jakieś _pötuiäne 
szczapy ze śladami hebla i po- 


| 
lür o trudnym do określe- 
| Big przeznaczenin. A jednak 


= Roósłyśmy tam przecież | 
tbszijstkić obok siebie — doda 
ta czwirła = Dawho to już by: 
ło, błirdzb datno. 

= Pamiętacie, jak nad mo- 


drym strumykiem marzyłyś- 
my o wspaniałej przyszłości, o 


łam dziwaczny sen. Śniła mi się |keprezentowały cztery wspa” |sttkcegach i karierze? 


licytacją mężów. Za jednego ża- 
płacono milion złotych, za drugie 
80 pół miliona, a trzeciego 50.000. 
— A byli tam tacy jak ja? 
— Owszem. Po 15 gr. pęczek. 


41+ aw wyc "m 
KWALIFIKACJE 

— Jak tam pański synek? 

— Ano chowa się, dzieknie. Bę 
eZ i == W. 
łże jak z nut i nigdy nie dotrzyi 
muje danego słowa. 

- ANIGŁEK 
| — Mafńustu, czy aniołki umie- 
ją imiwać? 

— Naturalnie, synku. 


— A nasza bona też umie fru- 
wać? 


„— Skąd ci to przyszło do głó- 
wy? 


= - = 
— — = 


"go 


— A bo tatuś mówi dö niej cza 
sem „aniołku. 
ECH No, to zobaczysz 
Ad jutro wyfrunie! 


POBOŻNE ŻYCZENIE 

a. Normandii, podobno, posza- 
wanie cudzego dobra nie stoi 

nazbyt wysoko. 

Chłyp normandzki wzdycha: 
— Panie, nie chcę, bogactwa, 

a] mi tylko bogatego sąsiada! 


NA NOWYM 
MIESZKANIU 
„7— Nie zapomnij, mężulku, ku- 
PIĆ kotary Trzeba ją zawiesić w 
oknie, bo ten jegomość z przeciw 
będzie mógł widzieć jak się 
myję. 
— Po œ taki pośpiech? Niech 
on tylko raz zobaczy a sam sobie 
AŻE zawiesić kotarę! 


a 
PECH 


jak ona 


dq 


— Nie słyszę. 
może pan napisze o co panu cho- | 
dri. 'Mam wstręt do rogaczy! 


Jestem głuchy. 


niate sosny, rosnące kiedyś tb 
s |; lesie. " 

— Dzień dobry zekła 
pierwsza szczepa — Poznaje- 
cie mnie państwo? Jestem sos- 
na z Wielkiej Poręby. x 

— Czyż być może! — zdziwi 
ta się druga szczapa. r 

— (o za dziwne spolkańie 
= twesteltnęła trzecia. 


prać ai SE EA 


odina 


Zamiana. Kto prżyjmie na mie- 
sise wakacji inoja żonę, od tego 
przyjme w toku szkolnym pięcio- 
ro dzieci na cały sezon. Żonę 0- 
glądać można codziennie. „„Dbały 
mąż". 

Tanio sprzedam dobrze prospe- 
rujące pismo razem z redaktora- 
mi i prenumeratorami. Admini- 
stracja darmo. Zgłoszenia pod 
„Dobry interes“. 

Kupię okazyjnie używany ślu- 
libag garnitur bez spodni. Zgło- 
szenia „dla eleganta“. 

Któ zgubił w ubiegitym tygod- 
niu na szlaku Warszawa — Łódź 
portfel z dwoma tysiącami zło- 
tych — niech go nie szuka, bo ja 
go już znalazłem. „Iks*, 

Wczoraj zbiegła z domu moja 
żona. zabierając 800 zł. Kto zwró- 
ci mi pieniądze, może zatrzymać 
żonę. Zgłoszenia „Dla szczodre- 
go“. 


~ 
v 


Piętnaście litrów mleka daje 
|dziennie krowa, którą dostanie w 
| posagu, moja córka. Łaciasta: Ma 

wszystkie zęby. A 

Uniewaźniani świadectwo szkol 

ne, wydane przez dyrekcję gim- 
fiazjum, gdyż Są na nim niesłusz- 
nie trzy dwójki. Tolek Bzik — 
uczeń drugiej klasy. 

IM 2 r s 

PILNY SPRAWUNEK 

Do sklepu wbiega mały chłop- 
,czyłk. 

— Proszę mnie załątwić pierw- 
szego, bo tatuś czeka! 

— A co ty chcesz kupić? 

— Papier higieniczny. 


ZŁOTE MYŚLI 
Kobieba jest jak wino. Im 
starsza tym mócniejsza.. w cno- 
cie... 


. 
Na najpiękniejszym nawet tro- 
zmie świata siedzi się zawsze na 
|własnym siedzeniu. 


| * 
b * 


Nie kocham już mego męża. 


3 


. z Pamiętacie, jak przechwa 
tałyśinyj się strzelistym wdzię- 
kieti swijch pni? = 
Pńniętacie, jak tetelo is 
potem i wywieziono w świaŁ 
jdo ludzi? 
Pierwsza sztzapd skrzypnę- 
ła poważnie. _ = 
„ — Jeśli o tiie chodzi to zro- 
biła kariere. Marzenia ine 


Marzenia 
zostały spełnione: W udziale 
rzypadł mi los świetlny. By- 
łam masztem na.okręciel 
_ — Masziem... No; cóż — uš- 
miechnęła się druga szczapa— 
Pewnie, że i to nazwac można 
karierą. Ale ja zrobiłam więk- 
szą. Zostałam najwatniejszym,, 
najbardziej szanowanym sprzę 
tem pierwszej potrzeby, czymś 


arium. i 
Przy mnie zasiadało co wic- 


BEBE 


Wstało bebe z letargu, już 
podnosi głowę, 
już mu dziś nie wystarcza poli- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


w rodzaju domowego sanktu- | p 


| eyna na nas jawnie i sk 


NW a 
°S 
N 


eżór czworo ludzi, którzy od: 
prawiali aż do rana tajemni- 
cze praktyki. Polegały onë na 
wypowiadaniu zaklęć w ro- 
dzaju: 3 piki, 2 kara, kontra, 
zlemik oraz na obtarzaniu 
się nawzajem straszliwymi 
przekleństwami, _ | 
Tak, moi drodzy; byłam 
czyms więcćj niż masztem, bo 
stolikiem do brydża! „ 

„= Phi = skrzywiła się trze- 
cia szczapa == To jeszcze nić, 
wobec kariery, jaka mnie 
przypadła w udziale. 

Początkowo wprawdzie mar 
twiłam się trochę, ba sporzą- 
dzono z mych desek zwykłą 


skrzynię z niewielkim lwo- 
rem. 
Lecz później okazało się, że 


ROWECZAKNEGKY I CNTEE HI PTFE PTO" ONW" ln IPA SDYL nm S 


ABM 


D E TEE E CoE TET a A TNN 


ra czterech drzew 


Poręby marzyć ndwet ñie mo- 
gła. Stałam się sławną: 

Nie przesadzę chyba bar- 
dzo, jeśli powiem, że uczynio- 
no ze mnie podmiot polityki 
wewnętrznej wielkiego pań- 
siwa. 

O mnie pisały wszystkie ga- 
żeły, o mnie móibiono w sej- 
mie. 

Błogosławiły mnie setki lu- 
dzt, z kubłem i pędzlem w dło 
nt zarabiających na chleb po- 
iwszedni. Klęli mnie właścicie- 
le nieruchomości. 

Preze mnie wreszcie o mały 
figieł nie przewrócił się pe- 
wien dyynitarz. 

No; powiedziałam dość. Do- 
imyślacie się już chyba, kim 
byłam? 


ŝkrzyntā ta posiada czarodziej 
skie « właścitwości. 
do niej dole a zmieniały nie- 
jednokrotńie swą treść, lub też 
w nadprzyrodzony sposób gi- 
nęły. Dzięki temu niepozorna 
skrzynia zaczęła wywierać de- 
cydujący wpływ na politykę. 

„ Byłam, proszę was, urną 
wyborczą! 

— Moi kochani — rzekła po 
chwili milczenia czwarta szcza 
a — Zakasowałam was zu- 
pełnie. Zrobiłam karierę, o ja- 
kiej skromna sosna z Wielkiej 


Fraszki 


KWIATKI 


Składki i kwiatki na każdym 


kroku 


rycie, 
taka to teraz składkowska moda, 


tyczna trawkć. |takje to teraz kwiatkowskie ży- 


Jaka moc w nim wzbudziła 
nastroje bojowe? 
Czy dawna wielka sława, czy 
obecna... Sławka? 


WIEDZA JEDNOCZY 


Sztubdk. ma pałki na cenzurze, 
a student też je ma — na skórze... 


. cie! 
n PIRA 
„ PRZED SĄDEM _ 
Będzie śpiewać mistrzunio przed 
sądową władzą, 
Ciekawe, jakie też mu „honora- 
rium“ dadzą? 
POLIKARP SATYRAJŁŁO 
A yy 


DEE SE mak M i 


W różmównicy pübliczñħej 


— Tra pan % fęku Mi: 
chawkę Od 20-tu minüt i nie bó- 
wiedział pań jeszcze afii słowA. 
A ja tu czekifn... 

— Myt šik Bah. Ja tdźmawiam 


Z żoną! 


= Tak = tzekły z Szacun- 


Wrzucane |kiętt pozostałe szczapy — By- 


tai p w „ Zrobiłaś wielką, 
n szą kariere! „.... .. 
z" : ODRÓWAŻ 


U LEKARZA 

Pacjent: — Czy ja napewno 
mam zapalenie płuc, bo czasem 
lekirże tak mówią, a chory u- 
miera na co innego? 

Doktór: — Bądź pan spokojny. 
Jak mówię, że ma pan zapalenie 
płuc, to napewno pan na to um- 
rze. 


UCZCIWY 

Policjant przyłapuje włóczęzę, 
który stara się otworzyć drzwi 
jakiejś Willi. z 

— Cò tu ftobisz ptaszku? 
woła chwytając go za kołnierz. 

— Nit, panie władzo: szedłem 
sobie drogą i znalazłem klucz; 
teraz próbuję. do których drzwi 
pasowałby, żeby go zwrócić wła- 
ścicielowi. 


DOBRY SYN . 
Sędzia: — Jesteście _ niepo- 
prawnym złodziejem. Ostatnio 


usprawiedliwialiście się, że pie- 
niądze są wam potrzebne. żeby 
pochować ojca. A teraz na» co 
znowu posziiście kraść? 

Oskarżony: = Bo přoszę wy- 
sokiego sądu, chciałem tatusiowi 
postawić pomnik. 


CIETA ODPOWIEDŹ 

Odbywa się dobroczyńny dan- 
cing. Przy butecie wytworne pa- 
nie sprzedają osobiście. 

— Szklanka prawdziwego To- 
kayu tylko 5 złotych — mówi pa- 
Mi M. do mlodego dyrektor. 

Dyrektor chce płacić. 


— A teraz już siedem złotych | 


— mówi pahi z czarujacym u- 
śmiechem. adpijając trochę ze 
Szklanki i wręczając ją dyrekto- 
Dyrektor jest zaskoczony, ale 
opanowuje się szybko. 
o — Dziękuje bardźo bani. Daję 
to złotych. ale proszę o czysta 
szklankę. 


Z RACHURKU 
INTENDENTA 


10 gr. 


R um 


— Niech pan nie upuści go na 
ziemię! To mój najcenniejszy ©- 
kaz!... 


SYMBOL 
Biel symbolizuje radość, Dlate- 
go właśnie narzeczona ubiera się 
zwykle na biało. I dlatego — na- 
nrzeczomy na czarno... 


SPRYCIARZ 

— Czy mogę pana prosić o po- 
życzeme mi dwudziestu złotych? 

— Niestety, nie mam przy sð- 
bie. : 

— A w domu? ` 

— Dziękuję, wszyscy zdrowi. 

MELBA 

Pewien litościowy warszaWiak 
udzielił żębrakowi hojmej jarit- 
ny, roczuiony jego nędzą i 9pô- 
wiadaniem c chorobie żonę: 

Tego samego dnia wieczorem 
wybrał się do jdnej ż cukierni ha 
Nowym Świecie i tamm — 6 żgrdżo 
— zobaczył swego żebraka, zajń- 
dającego z apetytem me!bę. 

— To skandal! — krzyknął — 
Na drugi naz nic odemnie nie do- 
staniecie! Macie chorą żonę, łach- 
many z was opadają i melbę sobie 
zajadacie? Wstyd! I to za moje 
pieniądze! 

— Panie — rzekł pokornie że- 
brak. — Być, może, że ma pan 
rację. Ale proszę i mnie zrozu- 
mieć. Kiedy nie mam pieniędzy, 
to nie mogę jeść melby. Kiedy 
mam pienąidze, to też nie mogę, 
jeść melby. Więc w końcu kiedy 
ja mam jeść mełbę? 


l hi PP, | R 
WRÓG MAŁŻEŃSTWA 

Siostra odwiedza chorego bra- 
ta. 

— Leżysz tak sam — WAR się 
— nie ma cię kto pielęgnować... 
Czemu ty się właściwie nie Oże- 
nisz? | 

— Dziękuję — powiada brat — 
Chory jestem na ciele, a nie na 
umyśle! 


HANDEL WYMIENNY 
— Felek, daj mi ten guzik. 
— A co za niego dostane? 

: anii 


— Czy 
- za butelkę pięciogroszową — litery na tej tablicy? 


może pan przeczytać 


— Na jakiej tablicy? 


mm Sir. 3 m 
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MANEWRY 


é. P. KS. ANDRZEJ Z HOŁDEM DLA MATKI BOSKIEJ 
HLINKA 


U góry manewry armii francuskiej w Al- 
pach. Gen. Gamelin w otoczeniu świty 
przechodzi przez przełęcz górską. 
Obok: wielkie manewry w Niemczech. 
Naczelny wódz wojsk Rzeszy Niemieckiej 
kanclerz Hitler studiuje plan taktyczny 
manewrów. 


Do Wiina przybył ze Lwowa pieszy patrol, złożony z 7-u człon- 


W Rużoinberku zmarł wódz auto- ków Związku b. Ochotników Armii Polskiej. Patrol, który odby- 
nomistów słowackich, ksiądz An- wał swą drogę W ciągu całego miesiąca, przyniósł do Wilna ryn-. 
drzej Hlinka. Ś. p. ksiądz Hlinka graf do cudownego obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej, jako 
był dobrym przyjacielem Polski, symbol hołdu społeczeństwa lwowskiego dla  Najwiętszej Marii 
został odznaczony wielką wstęgą Panny. 


Polonia Restituta. 


LINDBERGH W WARSZAWIE MISTRZOWIE FMULAJ-NOGI 


Eg f 2 , 


4 


W drodze na konogres lotniczy do Moskwy, zatrzymał się w War- Fragment wyścigu małych Australijczyków na hulaj-nodze w Hen- 
szawie, lądując na Okęciu, słynny pierwszy zdobywca Atlantyku, son Parku w Sydney. 
płk. Lindbergh wraz z małżonką. 


Moment owacyjnego powitania Douglasa  Corriganą 
na ulicach New Yorku po sensacyjnym przelocie 
Atlantyku. 


NA PLAŻY 


ar 


BOCIANY NA WSI 


Muzeum Historii Naturalnej w Chicago założyło ostatnio nowy dział muzealny, 
poświęcony życiu bocianów. W dziale tym został zawieszony duży obraz, zaty= 
tułowany „Bociany w polskiej wsi“, Obraz ten reprodukujemy. 


Na płaży morskiej nad Bałtykiem piękne panie 
wają emocjonującą partię siatkówki, 


Nir. 


ZAM A Z 


> 
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MEE EOS WEN 


Niezawodnie działają na terą usuwając wszelkie usterki. jak: pryszcze, plamy, wągry i t. p. ABC spo PLO vye 


matowy Krem ogórkowy Nr. 268 I mydło 
Przetłuszczone ogórkowe Nr. 102 „Tina. 


wyrobu 


Szajka złodziei mieszkaniowych 
wpadła w ręce polici 


Ostaimio na terenie Łodzi graso- | Zanwel Miller. 


wala sprytna szajka złodziei miesz- 
kaniowych, którzy dokonywali 
biały dzień włamań do mieszkań 
osób pozostających na letniskach. Fo- 
licja przypadkowo zdemaskowała 
szajkę, która posługiwała się nowym 
dotychczas nie prakrykowanym w 
swiecie zlodziejskim sposobem wy- 
wiadu. Mianowicie do mieszkania 
Barclachów (Kilińskiego 25) przybył 
miody sprzedawca muchołapek 13 
letni Lajb Skrobek, Chłopiec, gdy na 
azwonek otworzono mu drzwi zmie- 
szał się, co zwróciło uwage właści- 
cielki, Okazaio się, że Skrobek pozo- 
stawał jako wywiadowca na uslu- 
nach szajki, Dzwonił, a gdy stwier- 
dził, że w mieszkaniu nikogo niema, 
resztę załatwiali starsi członkowie 
szajki Majer From, Lajb Pitterman i 


w | brano od nich narzędzia, 


wszyscy trzej znani 
złodzieje, Włamywaczy ujeto i ode- 
jakie po- 
siadali w specjalnych teczkach, Wczo 
raj sąd starościński skazał=ich po 3 
mies. więzienia, a niezależnie od tego 
zarządzono dochodzenie celem ujaw- 
nienta, jakie jeszcze kradzieże mają 
na sumieniu 

Eamon 


źnachorzy robią interesy 


Fr. MA 


RYNOWSKI i $-ka 


w Worawaawiw 


Wyrok 
na komunistów 


W dniw wczorajszym sąd okr. w 


Łodzi ogłosił wyrok w sprawie komi- 
tetu MOPR dzielnicy bałuckiej. 
Wyrokiem sądu skazani zostali: 
Mojżesz Rabinowicz, Ruchla Urstein 
po 2 i pół roku, Herszlik Kałma i 
Chaskiel Fuks po 1 i pól roku wię, 
Nacha Zalman na 8 mies, wiezienia. 


(2) 


| 


jako handlarze ziół 


Zarówno władze administracyjne 
jak i organizacje lekarskie zwróciły 
uwagę na wzmożoną działalność zna- 
chorów, r 

Znachorstwo 


wbrew ogólnemu 


Otwarcie giełdy bawełnianej 
nastąpi 24 września r. b. w Gdyni 


GDYNIA, 20. 8. Jak już donosiliś- 
My, w dniu 24 września b. r. otwarta 
zostanie w Gdyni giełda bawełniana, 
BO czym rozpocznie ona swoja dzia- 
łalmość. 

Z powsianiem placówki arbitrażo- 


wej dla bawełny w Gdyni, polski 
przemysł bawełniany wstępuje na no 
we drogi rozwoju i otrzymuje równo 
cześnie możliwości regulowania peli- 
tyki bawełnianej dla państw sąsied- 
nich, z wyłączeniem  dotychczaso- 
wych wpiywów Hamburga. 


Uwaga krawcy 


Nowy trick 


Służba śledcza otrzymała mel- 
dunki o licznych wypadkach okra- 
dania zakładów krawieckich za po- 
mecą nowego podstępnego tricku 
złodziejskiego. 

Zarówno w Warszawie, jak i na 
prowiacji zanotowano wypadki kra 
dzieży maieriałów u krawców przez 
rzekomych klientów, przychodza- 
cych d6 zakładu dla zamówienia 


złodziejski 


na tym, iż fałszywy klient wybiera 
zazwyczaj porę, gdy krawiec jest 
sam w zakładzie. W czasie wizyty 
„klienta“, dzwoni u drzwi wćjścio- 
wych wspólnik złodzieja. 

Gdy krawiec otwiera mu drzwi, 
pozostawiony sam w zakładzie 
kħijent ukrywa pod garniturem naj 
iepsze sztuki materiałów. W ien spo 
sób narażono już na duże straty kil 


garnituru. Trick złodziejski polega | kudziesięciu krawców. 


Trudności w handlu polsko-francuskim: 


Uiegają daiszemu pogłębieniu 


Trudności w-ksziałtowaniu się wy- | franciski, wynikają głównie z ostat- 


miany handlowej 
Francj 
mu. B 


rwszym połroczu r. ub. saldem | gentowania 


w ha 

do atnim w w 

obecnie daje 

zł. nadw 

a to wsi 

wywozu i wzrostu 
Nienomyślne 


ysokości 7.502 tys. zł., 
Polsce tylko 2.236 tys. 


przy wozu. 
warunki, w 


yżki eksportu nad importem, , 


między Polska a | niego ponownego spadku franka, pod 
„ ulegają dalszemu pogłębie- | wyższenia francuskich 
lians tej wymiany, zamknięty | taryf 


importowych 
celnych 1 scislejszego kontyn- 
artykułów  przywozo- 
wych przez Francję. 

Jak wiadomo, w początkach wrześ 


nia nastąpi kolejne posiedzenie mie- 
kutek równoczesnego spadku szanej komisji rządowej polsko-fran= 


cuskiej. Jak zwykłe, głównym zada- 


jakich | niem bedzie ustalenie kontyngentów 


rozwija Się obecnie handel polsko - ' na IV kwartał. 


I 


że bura Filii Ili-ei Elektrowni, 


mieszczące się dotychczas prży ulicy Sniadeckich 5 
z dm. 22 siergozaficu i>. r. 
zostaną przeniesione do nowego lokalu 


przy ulicy POLNEJ 24 


— RA 


NIEDZIELĄ 


7.15 Pieśń .Ave Maria“ 729 Koncert. 
300 816 Audycja dla wa 8.15 
Nabożeństwo 2 kościota Św, Aptoniego 
w Chorzowie. Po nabożeństwie ok. godz. 
1055 — 11.45 muzyka tpl.) 1145 Prze. 
Eląd kujturainy 11572 Sygnał czasu | 
hejna? z Krakowa 1203 Poranek sym 
oniczny, 13.00 „Dwie miłości Norwida" 
13.15 Muzyka. 15.00 Audycja dla wsi 
„W gościnie U Fenerała Dąbrow- 
skiego" kurant  Staroświecki 1200 
{i Kwartet Smyczkowy 


21.40 WA 
22.00 „W muzykalnym pensjonacie" 


audycja. 2360 Ostatnie wiadomości 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 

9.15 Nabożeństwo 4 kościoła 
Antoniego w Chorzowie. 

12.03 Poranek symfoniczny w wyk. 
Ork. P. R. 

13.00 Dwe miłości Cypriana Nor- 
wida — szkie literacki. 

1636 .W gościnie u generata Dą- 
browskiego* — kurant staroświecki. 

18.00 Podwieczorek z terenu Do- 
Acne] Wystawy Radiowe? 


św. 


WARSZAWA I 
15.00 Muzyka salonowa 15.00 Felieton 
16.10 Koncert solistów 16.55 Program. 
22.00 Brytyjska Orkiestra Symfonicz- 
na 23 Muzyka taneczna 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 


24.00 Zapowiedź stacji i dziennik 0.15 

Co słychać w sporcie polskim, 0.20 
Śpiew | włolonczela. 1.00 Chwilka dla 
Szieci 1.20 Muzvka lekka 150 Gawęda 
e słucnaczami w jęz. angielskim. 2.00 
Polska Kapela Ludowa 2.35 W rytmie 
marsza. 259 Program 


i 


y Si Raya 
n o cca) 
PONIEDZIAŁEK 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze. 6.20 Muzyka, 0.45 Gimnastyka. 7.00 
Dzienntk. 7.15 Koncert poranny. 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 

1515 „Wyprawa po skarby. 15.30 
Skrzynka techniczna. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Koncert rozrywkowy. 
16.45 Wśród rodaków w Brazylii. 17.00 
Muzyke taneczna. 18.00 Pogadanka spor- 
towa. 18.10 Recital klarnetowy. 18.30 
Audycja Konkursowa Polskiego Radia. 
19.06 „Kawaler srebrnaj róży“ — opera 
w 3 aktach Ryszarda Straussa. 22,50 Wia- 
domości sportowe. 23.00 Ostatnie włado- 
Mości, 


ÍO e I 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
15.15 „Wypiawa po skarby“ 


audycja dia dzieci. 
16.45 Wśróa rodaków w Brazylii — 
Pogadanka, 
13.30 Andycja 
skiego Radia. 
19.00 „Kawaler srebrnej róży” 
mm TA w 3-cn aktach, 


WARSZAWA 1 
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.06 Parę 


Konkursowa Pol- 


informacji. 14,10 Pro 5 i 
aza « 14, gram. 14.15 Koncert 
solistów. 15uu Wiadomości sportowe. 
1505 Muzyka Sn1onowa. 


1700 Pouadanka 


warażcźci młstualna. 17.10 Formy 


wielkich a ów. 
18.15 Muzyka lekka. kompozytorów. | 
32.00 „Sztuka, artyści i styl życia”. 


22,15 Duety lekkich ios 
ska muzyką KAMETANA A 
taneczna, 


AUDYCJE KROTKOFALOWE 

24.00 Zapowiedź stacji 

Pogadanka aktualna D doza SWE 
sktm. 0.20 Moniuszko: II kwartet smycz- 
kowy F-dur. 050 „Stalowa Wola". 1. 
Piosenki góralskie. 1.20 Wiersze o pol- 
skich górach. 1.30 Zespół harmonistóry, 
200 Nastrojowe melodie. 2.59 Program. 


23.30 Pol- 
23.35 Muzyka 


ATROWNIA MIEJSKA 


odaje do wiadomości PP: Abonentów 


mniemaniu, krzewi się przede wszyst lona jest na 23 odcinki, Meta przy 


kim nie na wsi, a wlaśnie w miastach 
i tak up. w Łodzi praktykuje kilku- 


dziesięciu różnego typu  pokątnych 
lekarzy, 
Bliższe obserwacje np. w Rudzie 


Pabianickiej ujawniły, że praktykuje 
tam 6 takich pokątnych znachorów, 
a że wiedzie im się lepiej, niż leka- 
rzom, może świadczyć fakt, że mają 
do rozporządzenia własne samochody. 


Władze 
trudności w  ukróceniu działalności 
| takich pokątnych medyków, z jednej 
| strony bowiem wielu, nawet imteli- 
| gentów udaje się do znachorów, z 
| = AR” . 

„drugiej strony praktyki swe znacho- 
rzy odbywają w sposób zakonspiro- 
wany ij z reguły pod szyldem handiu 
ziołami lekarskimi, Na skutek akcji 
organizacji lekarskich obecnie na- 
dzór ma być zaostrzony. 


napotykają na znaczne 


| fabrykę 


| CZERNIOWCE, 20. 8. Donoszą 
nam, że zakłady Forda zakupiły 
w Rumunii wielkie tereny pod bu 
dowę fabryki samochodów. W im 


( Samochodowy tr 


GDYNIA, 20. 8. W lokalu Izby 
Przem. - Handlowej w Gdyni od- 
była się konferencja w sprawie 
zagadnień, związanych z daleko- 
bieżnym przewozem samochodo- 
wym towarów, na której omówio 
no aktualne zagadnienia przewo- 


W nedzieie 
regent Horthy 
jedzie do Niemiec 


BUDAPESZT, 20. 8. Jak dono- 
szą z miarodajnego źródła termin 
wyjazdu regenta Horthy'ega i je- 
go świty z oficjalną wizytą do 
Niemiec, został ustalony i odbę- 
dzie się w nocy z soboty na nie- 
dzielę bież. tygodnia. 


Normalna 


komunikacja 
pod Łańcutem 


We czwartek, 18 b. m. po usu- 
nięciu przeszkód wynikłych wsku 
| tek podmycia toru kolejowego na 
| odcinku Rogoźno — Łańcut, o 
czym donosiliśmy, przywrócono 
normalną komunikację między 
Lwowem i Krakowem. 


EEEE E ST ODW S EET TT (COW) EE Sir. 9 ma 


Niedziela na boiskach 
Warszawianka waiczy z Wisłą 


W niedzielę vdbeda się następujące 

ważniejsze imprezy sportowe: 
W WARSZAWIE 

Na Sładionie Wojska Polskiego e 17 
mecz ligowy Warszawianka wi- 
sla. 
O mistrzostwo Ligi Okręgowej wal- 
czą: Fort Bema — PWATT (boisko 
AZS godz, 17), CWS — Skra (boisko 
miejskie godz. 17), Orkan — Stara- 
chowice (boisko Skry godz, 17) i Znicz 
— Okęcie (boisko Okęcia godz. 17). 

W Wilanowie o 1l-cj -— wyścig 
| pływacki Wilanów — Warszawa. Mce- 


ta przy Oficerskim Yacht - klubie. 


Na szosie pod Radzyminem przy 
słupie telegraficznym 319/28 o godz. 
| 1l-ej start do biegu Radzymin — War 
| szawa. Trasa długości 23 km. podzie- 


grobie Nieznanego Żołnierza na placu 
Marszałka Piłsudskiego, ` 
W Józefowie nad Wisłą o pdz, 10,30 
zawody motorówek o mistrzostwo Pol 
ski, na dystansie 1 mili i 5 mil. 
Poza tym odbędzie się propagan- 
dowy wyścig kolarski dokoła Pragi 
na dystansie 5 km. Start sprzed fema- 
chu Państwowych Zakładów Tele i Ra 
dio - Technicznych o godz. 9.80, 
NA PROWINCJI "r 
W Łodzi — mecz o wejście do ligi 
Union Touring — Legia, 
W Krakowie — mecz ligowy Craco- 


via — ŁKS i mecz o wejście do ligi 
waterpolowej Dąb — Cracovia. 

W Wielkich Hajdukach — mecz li- 
gowy Ruch — Pogoń. 


W Katowicach mecz o wejście do ligi 
Dąb — Revera i ogólno - polskie za- 


| wody lekkoatletyczne. 


W Sosnowcu — miecz o wejscie do 


| 
| (ord buduje 


mochodów w Rumunii 


prezie tej weźmie również udział 


| kapitał rumuński. Nowa fabryka 


Forda będzie obsługiwała całe 


| Bałkany. 


ansport towarów 


napotyka na trudaości w Gdańsku 


zu towarowego pojazdami mecha 
nicznymi na terenie Pomorza, a 
w szczególności sprawę udziela- 
nia koncesji akwizycji i ładun- 
ków, niedozwolonego obciążania 
pojazdów mechanicznych oraz u- 
trudnień formalno - granicznych 


przy przekraczaniu granicy pol- | 


sko - gdańskiej. 


Przy tej sposobności poruszo- 
no również kwestię trudności, na 
jakie napotyka samochodowy 
transport towarów przy przejaz- 
dach przez teren Wolnego Mia- 


T. GOŁASZEWSKI — Ogrodo- 
wa 30 tei 276-0.. 

J. HAJDUKIEWICZ, Zakł. Urza- 
dzeń Blektrycznych 1 Telefo- 
nicznych — ul. Żurawia 28, 
tel 8.44-03. 

A. OKOŃ — Mokotowska 41, 
tel 807-99. 


W. PIETRASZEWSKI — Nowo- 
czesny Zakład Elektrotechniczny 
Marszałkowska 96, tel. 9.01-39 


| 
|WIADOMOŚCI Z TORU 


| 
| as 
Zapisy 

GON. I. 1560 zł. dia 3 1. i st. og. i 
kt. Dyst. ok. 1300 mtr. Eleazar Tuń- 
skiego, Dapifer Wąsowskiego, Rybi- 
twa Cichowskiego. 

GON. II. 2.400 zł. dla 2 1. og. i kl. 
Dyst. ok. 850 mtr.: Ars Cichowskie- 
go. Serenada Enderów, 
| GON. lil. 1.200 zł. dla 3 1. i st. og. 
li kl, Dystans ok. 2100 mtr.: Addis 
Abeba Bukowskich, Katorżnik Gra- 
bowskiej, Szlem bez atu Wąsowskie- 
go, Brysk Wodzińskiego, Omara st. 
Nalęcz, Królowa Kronenberga. 

GON. IV. 1.000 zł. dla 3 l. ag. i kl. 
Dystans ok. 130 mtr:, Jastrzębiec 
Laskowskiego, Dora Mieczkowskie- 
jgo, Beduinka Cichowskiego, Hermo- 
są il Maltzan, Baba Jaya Zahorskie- 
go Hindus st. Konin, Jenny Mokrzyc- 
kiego Lea II st. Michałowo, Rio Rita 
Il Enderów. Ołena Rucińskiego, Rze- 
ka sl, Łochów. 

GON. V. 1.800 zł. dla 3 I. i st. 0g- 
li kl. Dystans 2100 mtr.: Dal Tuńskie- 
'go, Wróżda Szulginowej, Aigokeros 
| Haiko, Elf  Wodzińskiego, Nowina 

Mieczkowskiego, Raguza Hotimano- 
wej Olimp st. Nałęcz, Miechów St. 
Michałowo, Le Picador st. Wierzbno, 
Rinaldo II Enderów, Royal Fox Wró- 
,blewskiej, Potok Karskiego, Lehen- 
grin Litewskiego. 

GON. VI. 3.000 zł. Handicap. Dła 


sta Gdańska. 
UYMA 

ma dzis 

3 l. ist. og. i kl. Dyst. ok. 1600 mtr.: 


Właściciele nieruchomiści! 
na masztach 
zaopatrujemy się u chrześcijan 
Hungaria kg. 56 i pół — Budnego, 
Ostra 53 i pół — Bukowieckiego, 
Trefi 55 — Hoffmanowej, Miechów 
55 — st. Michałowo, Rakoczy — 56 


i pół — st. Wierzbno, Ramzes 52 — 


Enderów, Bidermajer 52 — Litew- 
skiego. 

GON. VII. 1.800 zi. dia 2 1. og. i 
kl. Dystans ok. 1100 mtr.: Fagor 


Halko, Dukat Il Gajewskiego, Mada- 
me Selassie Rudnego, Purpura ll Bu 
kowieckiego, Eliminator Wodzińskie- 
go, Pallada st. Lubicz, Kniaż Mokrzy 
ckiego, Anekdota Michalskiego, Pat 
st. Krasne, Pleine de charme st. Kras 
ne, Daniel Pinińskiego. 

GON. VIIL 1.000 zł, dla 4 1. i st. 
og. i kl. Dystans ok. 1600 mtr.: Pai- 
va Nauruza, Szaman Bukowskiego, 
Momus Il Wąsowskiego, Bonne Aven 
ture Lewickiego, Aza Karlinger, Fla- 
mand Cichowskiego, Esdras Zahor- 
|skiego, Ikarja Wodzińskiego, Mou- 
terde st. Zygmunt, Sessi Hoifmano- 
wej, Przeus st. Michałowo, Arkadja 
Michalskiego. 

GON. IX. 1.200 zł. dla 3 1. i st. og. 
i kl. Dystans ok. 2100 mtr.: Talitha 
Kamionko, Graf Wodzińskiego, Sessi 
la zk Turcja Gawłowiczowej 
Jalousie Mokrzyckiego, Debar Pawla 
ka, Ramona IV Enderów. 


| 


Ligi RKS Zagłębie —- Unia. 
Poznaniu — mecz ligowy War- 
ta — AKS i święto sportowe PPW 
w ramach którego rozegrane zostaną 
centralne zawody strzeleckie tej or- 
ganizacji, 
| We Lwowie — mecz o wejście do 


| Ligi Czarni — Garyarnia i zakończe- 
| nie meczu tenisowego Lwów — Za- 

grzeb. 5 
! W Wilnie — mecz ligowy Śmigły 


| -— Polonia. 

(| W Brześciu nad Bugiem — mecz o 

wejście do 'igi Pogoń — PKS Łuck. 
W Toruniu — mecz o weście do li- 


XXY 


gi Gryf — Legia Poznań i otwarcie 
| seszont bokserskiego. 

W Gdyni — mecz lekkoatletyczny 
Śląsk — Pomorze, 

ZĄ GRANICĄ 

W Berlinie zakończenie meczu pły 
wackiego Ameryka — Europa. 

W Brooklinie — zakończenie mię- 
dzystrefowego meczu o puchar Da- 
visa Niemcy -— Australia. 

W Rotterdamie — trójmecz lekko- 
atletyczny Niemcy — Belgia — Ho- 
landia, 

W Trieście — mecz bokserski Wło- 
chy — Węgry. 


Ostateczne wyniki z Budapesztu 


Wczoraj zakończyły się w Buda- 
peszcie międzynarodowe zawody 
strzeleckie z udziałem Polaków, 
Niemców, Włochów, Estończyków, 
Szwajcarów i Węgrów. Ostateczne 
wyniki: 

W strzelaniu z broni dowolnej z 
postawy leżącej pierwsze miejsce 

!| zajął definitywnie Estończyk — Lel 
lep Olew 397 pkt. Drugim był Pa- 

' procki 395 pkt., trzecim Duda 394, 
siódmym Wachowicz 391, dwuna- 

,stym dr. Jurek 389, a piętnastym 
| mjr. Stawarz 388 pkt. 

| W strzelaniu z 3 postaw 1) Stei- 
germann (Niemcy) 1156 pkt, 2) 
Sturm (Niemcy) 1141 pkt., 3) dr. 
| Jurek (Polska) 1136 pkt. Dalsi Po- 
' lacy ulokowali się na 12, 13, 32 i 39 
miejscu, 

| W strzelaniu z karabinu dowolne 
go w konkurencji zespołowej mię- 
dzynarodowej 1) Niemcy 5657 pkt., 
w. Węgry 5572 pkt., 3) Polska 5555 
pkt. 

W strzelaniu z karabinu dowol- 


nego w konkurencji zespołowej 
| międzypaństwowej 1) Stołeczny 
lub Strzelecki Warszawa 1929 


| pkt., 2) Węg. Klub Budai 1922 pkt, 

W strzelaniu z karabinu dowol- 
nego ze wszystkich 3 postaw w kon 
kurencji międzyklubowej: 1) Ka- 
dra z Rembertowa 5555 pkt, 2) 
Węg. Klub Budai 5553, 3) Węg. 
Klub Pocztowców 5458. 

W strzelaniu z pistoletu dowol- 
nego w konkurencji zespołowej: 1) 
zespół węgierski 2.600 pkt., 2) ze- 
spół węgierski „B“, 3) Polska (w 
składzie: Jurek, Jabłoński, Nowic- 


Trudno mówić o sukcesach 


Pazdej) — 25% 
pkt, 

W pistolecie olimpijskim sylwet- 
kowym 1) Jasper (Niemcy) 54 pkt 
Za nim 4 innych Niemców z takim 
samym wynikiem, 11) Pazdej 53. 

W pistolecie olimpijskim w kon- 
kurencji zespołowej 1) Niemcy 
270, 2) Węgry (zespół „A*) 264, 3) 
Wegry (zespół „B“) 262, 4) Polska 
258 pkt, 

W Kkarabinku o otwartych przy- 
rządach celowniczych w konkurencji 
iniędzykiubowej w 3 postawach Pol- 
ska zajęła 8 miejsce 2716 po We- 
grzech 2867 i Niemcach 2851. 

W karabinku o otwartych przy- 
rządach celownyczych w konkurencji 
kobiecej: 1) Węgierka Nagy 567, 4) 
Srawarzowa 541, 9) Jagodzińska 528, 
11) Jurkowa 520. 

W karabinku o otwartych przyrza- 
dach w konkurencji zespołowej dia 
pań: 1) węgierski zespół 1655, 2) 
zespół polski (Jagodzińska, Jtrkowa, 
Stawarzowa) 1589, 

W pistolecie dowolnym: 1) Węgier 
Tölgyesi 538 2) Niemiec Krempel 
529, 8) Pazdej 518 pkt, 11) Nowicki 
514, 14) Egermayer 507, 22) dr. Ju- 
rek 504. 

Nie jest to dla nas niespodzianką, 
że Polacy nie odnieśli sakcesów, bo 
nie mogli. Zwracaliśmy na to zreszta 
uwagę w ub. niedzielę. Ala poco PAT 
przez czas trwania zawodów ciągle 
pisał, że Polacy prowadzą Czyżby w 
ostatnim dniu strzelali tak słabo, iż 
spadir na dalsze miejsca? 

Czas byłby już nauczyć się prze- 
grywać Trąbienie o niebyłych suk- 
cesach ma krórkie DORI 


| ox Egermeyer i 


| Nowe rekordy pływackie 


w Katowicach nie wzbudziły większe- 
go zainteresowania, Goście węgierscy 
zresztą nie wykazali swojej wielkiej 
| klasy i dali się zdystansować zawod- 
| nikom polskim, > 

Wyniki techniczne zawodów są na- 
stępujące: 

400 m. style dowolnym 
1) Jdrysek (Giszowiec) 
Weggazy (Budapeszt) 5.21. 

100 m. na wznak pań: 1) Fonfaró- 
wna (EKS Katowice) 1.21, 2) Bana- 
szewska (AZS Warszawa) 1.324. 
Młoda zawodniczka katowickiego E. 
K, S. zwyciężyła po raz drugi nie 
pokcnaną od 6-ciu lat rekordzistkę 
Polski Banaszewska, 


100 m. stylem klasycznym panów: 
1) Heidrich (Dab Katowice) 1.57,5 
(nowy rekord Polski), 2) Doszpoli 
(Budapeszt) 1.176. 

100 m, stylem dowolnym pań: 1) 
Kratochwiłówna (AZS Warszawa) 


panów: 
521; 2) 


1:16,8, 2) Hallorówna (EKS Kato- 
wice) 1:20.2. 

100 m. na wznak panów: 1) Ko- 
walski '(Cracovia) 1.20, 2) Kumant 
(PZL Warszawa) 1:20,2, 3) Priebe 
(Dąb Katowice) 1:21,6. Pojedynek 


polskich asów zakończył się niespo- 
dziewanym zwycięstwem Kowalskie- 
go nad mistrzem Polski Krmantem, 

4009m. na wznak pań: 1) Bana- 
szewska (AZS Warszawa) uzyskała 


„Zarząd Centrali Chrześcijańskich 
Gospodniego Rzpl. P. 


Lwowie przy ul. Rynek 


jedynie personel chrześcijański. 


i wyjaśnia, że przedsiębiorstwa 
STADMUELLER Sp. z o. o, (Erno Schwarz i Moryc Teitelbaum) we 


padły na zawodach w Katowicach 


Międzynarodowe zawody pływackie, ona 6.57, co jest nowym 


rekordem 
Polski, lepszym o 12 sek. od dotych- 
czasowego. ' 
Sztafeta 6x50 m. st, dow. panów: 
s Śląsk 3:02 przed  Budapesztem 
04, 


Lwów —Zagrzeb 2:0 


W pierwszym dniu meczu Ba- 
worowski wygrał z Kovacsem 6:3, 
6:4, 6:2, a Hebda z Miticem 75, 


6:2, 6:0. 
Walka Hecbdy z Miticem była 
bardzo zażarta, a. szczególnie za- 


cięty przebieg miał set pierwszy, 
który zakończył się 
Hebdy 7:5. 


Rustralia prowadzi 2:0 


z Niemcami 


W Brooklinie rozpoczął się fina- 
łowy mecz międzystrefowy o pu- 
char Davisa, pomiędzy mistrzem 
strefy europejskiej Niemcami i mi- 
strzem strefy amerykańskiej Au- 
stralią, Pierwszego dnia Australij- 
czycy odnieśli dwa zwycięstwa i 
prowadzą 2:0. Bromwich pokonał 
Henkla 6:2, 6:3, 6:3, a Quist wygrał 
z Metaxa 6:3, 6:2 „6:1. 


zwycięstwem 


m z Z O A 


Zrzeszeń Przemysłu Restauracyjno- 
restauracyjne: 


la ATLAS (Ernes Tarlerski) we Lwowie przy ul, Rynek 
BUFET ŻYWIECKI (Flieser) we Lwowie przy ul. Legionów 13 


firmami żydowskimi. 


a zatrudniają 


C E E a *WJGMENENCENNA 


Wiadomosci 


TARGI PAŁUCKIE 


7-me Targi Paluckie, które odbe- 
dą się w Żninie od 3 do 11 września 
r. b. zapowiadają się jako poważna 
impreza gospodarcza. Udział zgłosi- 
ło szereg poważnych firm, reprezen- 
tujących różne dziedziny? życia gu- 
spvdarczego. 

W roku bieżącym w czasie trwa- 
uia Targów Pałuckich odbęda sie 
liczne zjazdy rolnicze, przemysłowe, 
rzemieślnicze i t. . h 


URODZAJ NA GRZYBY 


„ Po ulewnych deszczach w pow. nie- 
świeskim, lasy okoliczne obfituja w 
moc grzybów borowików. Na rynek 
w Nieświeżu dostarczane są borow'- 
AM a e 3 wielkości calymi 
zami. Przedsiębiore j 
a R. K y skupują te 


yospodarcze 


DUŻE DOSTAWY SŁODU DO 
SZWAJCARII 
Polscy eksporterzy słodu finalizu,ą 
obecnie większą dostawę do Szwaj- 
carii, będącej poważnym odbiorca 
tego urtykuiz z Polski, W urę wcho- 
dzi „Jość od 2 —- 3,000 ton stedu. Do- 
tąd nie zostału jeszcze ustalone, czy 
transakcja ia dokonana będzie ni 
zasadzie prywatnej kompensaty, czy 
też pójdzie na odmrożenie należne 
cl szwajcarskich w Polsce, 
URUCHOMIENIE KOPALNI KUDY 
SYTDERYTTOWEJ 
Z Zawiercia donoszą, że w ostat- 
nim czasie w pow. zawierciańskim. w 
Jastrzębiu uruchamiona dużą koju- 
nie rudy syderytowej, Eksplsaiac" 
rudy zatrudnia obecnie 40 i 


rubiini. 
ków. Pod koniec miesiaca załoga zae 
stanie podniesiona do liczhr 4% w 
botników, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
„Niech żyje Companys” znaczy 


4 
Str. ÉA t— 
Lindbergh ma zostać 


„Precz z Negrinem" Doradcą lotniczym Sowietów 


Błyskawiczna ofensywa gen. Yague 


BILBAO, 19. 8. Nadchodzące tu 
meldunki zdają się potwierdzać, 
że generał Yague rozpoczął na 
froncie Ebro wielką ofenzywę, Od 
wczesnych godzin rannych na 
troncie tym toczą się zażarte wal- 
ki. Operacje wojskowe mają prze- 
bieg pomyślny dla wojsk narodo- 
wych, które zajęły wszystkie po- 
zycje nieprzyjacielskie. 

piątek rano Barcelona była 
bombardowana przez samoloty 
armii gen..Franco. Z pod ruin wy 
dobyto dotychczas 200 zabitych i 
100 rannych. 

PERPIGNAN, 19. 8. Wszystkie 
stronnictwa katalońskie oprócz ko 
munistów wysłały adres hołdowwe 
niczy do Companysa, w którym 
wyrażają całkowite swe oddanie 
i stwierdzają, iż rząd Companysa 
uważają za jedyny kompetentny 
rząd w Katalonii. 


Wypowiedzenie wojny 


Negrinowi 


W tutejszych kołach lewico- 
wych, który na ogól posiadając 
dokładne informacje o wypad- 
kach po stronie hiszpańskiej, trak 
tują ten adres  hołdowniczy, 
skierowany do Companysa ja- 
ko Źle zamaskowane wypo- 
wiedzenie wojny  autonomizmu 
katalońskiego premierowi Ne- 
grinowi, który reprezentuje in- 
teresy międzynarodówki. Jedynie 
komuniści katalońscy pod wodzą 
Comorery oświadczyli, że zamie- 
rzają bronić Negrina przeciwko 
polityce Companysa i twierdzą, 
że ten ostatni dąży do porozu- 
mienia z gen. Franco, 


Represje przeciw Baskom 


i Katalończykom 


Te wszystkie tarcia pomiędzy 
ruchem katalońskim i grupą Ne- 
grina znajdują swój wyraz w co- 
raz to zwiększających się repre- 
sjach przeciwko Katalończykom i 
Baskom, jak zakaz wyjazdów za- 
granicę, inwigilacja i aresztowa- 
nia polityków katalonskich i ba- 
skijskich. Ponadto ukazał się de- 
kret, mocą którego od dnia dzi- 
siejszego komisarze polityczni w 
wojsku nie będą mianowani przez 
partie, lecz przez rząd.» 

"Wobec tych nastrojów jasnym 
jest,, że jeżeli w Barcelonie spo- 
tyka się na każdym kroku piaka- 
ty z napisem: 
panys“, znaczy to raczej „Precz 
z Negrinem“. 


Głód I strach 


Według doniesień z Oiudad 
Real, które znajduje się za linią 
obronną wojsk republikańskich, 
miasto nabrało charakteru etapu 
zafroniowego. W ciągu dnia dzi- 
siejszego prawdziwe procesje ro- 


„Niech żyje Com =l 


dzin chłopskich około 6.000 


osób — zmuszone do opuszczenia 
swych siedzib przybyły do mia- 


sta z całej okolicy. 


Ponieważ 


wzmógł się głód, wynikają stąd 


bójki, demonstracje 
ludności oraz rabunki. 


Lord Runciman zaproponuje 


dział Czech na kantony 


Grupa Benesza ostro zwalcza Hodże 


Pi 


BERLIN, 19. 8. Niemieckie biu- 


| ro informacyjne donosi z Pragi. iż 


po wyjaśnieniach, jakich udzielił 
poseł Kundt, rozmowy między 
przedstawicielami zostaną prze- 
rwane na okres mniej więcej ty- 
godniowy. Czas ten ma być wy- 
zyskany przez rząd i przez lorda 
Runcimana na poszukiwanie pod- 
staw do dalszych rokowań. 

LONDYN, 19. 8. Reuter w do- 
niesieniu z Pragi w następujący 
sposób charakteryzuje ostatnią fa 
zę sytuacji politycznej: Aczkol- 
wiek rząd czechosłowacki i partia 
niemiecko - sudecka oświadczają 
gotowość prowadzenia w dal- 
szym ciągu rokowań — nie ma w 
tej chwili podstawy, która by już 
umożliwłia osiągnięcie  porozu- 
mienia, 

W tym stanie rzeczy wzrasta 
znaczenie misji lorda Runcimana 
jako pośrednika, który mógłby po 


"móc w znalezieniu podstawy tych 


| 


| 


rokowań, W Pradze panuje prze- 
knanie — że lord Ruciman może 
opracować plan podziału Czecho- 
słowacji na okręgi narodowościo- 
we. M. in. byłyby utworzone trzy 
okręgi niemieckie, w których Cze- 
si i inne narodowości korzystały- 
by z tych samych praw, co lud- 
ność niemiecka w okręgach naro- 
dowych czeskich. Okręgi korzy- 
stałyby z samorządu podobnie jak 
to jest w północnej Irlandii. 
Okręgi narodowościowe wysy- 


Kobieta 


uratowała tonącego 


W Mędromierzu pod Tucholą 
wydarzył się rzadko notowany 
wypadek, W miejscowym jeziorze 
kąpał się jakiś mężczyzna, który 
w pewnej chwili począł tonąć. 
Krzyk o pomoc usłyszała prze= 
chodząca obok mieszkanka Tu- 
choli Weltorowa, która bez na- 
mysłu rzuciła się tonącemu na ra- 
tunek i istotnie wyciągnęła go na 


brzeg. 


Pułapke dla monarchistów 


przygotował gen. Franco 


PARYŻ, 19. 8. Zamknięcie przez 
władze w Burgos granicy francu- 
sko - hiszpańskiej na odcinku 
Irunu wywołało duże poruszenie 
wśród ludności francuskiej po- 
granicza. Na temat przyczyn tej 
decyzji krąży szereg pogłosek. 
M. inn. podaje się, iż rząd w Bur- 
gos wydał to zarządzenie w zwią- 
zku z przygotowującą się wielką 
nową ofensywą armii gen. Fran- 
co. 

7 drugiej strony krążą pogło- 
ski, iż w ten sposób władze w 
Burgos chciały uniemożliwić o- 
puszczenie terytorium Hiszpanii 
| | —„ oznak" u "Oj 


POPIERAJ 
BEZROBOTNYCH 
NARODOWCÓW 


REDAKCJA: Warszawa AL 
czy „Kronika Kupiecka”) 
codziennie w godzinach 1730 — 


Nowy Świat 15 m l, i aiętro tel 


PRZEDSTAWICIELSTWA 
Otocławek. Cyzanio 34 tel 


MN. E E a O å 


Jerozoumsk® 121 
Oddz1iai miejski ABC" 

L9 00 

ADMINISTRACJA. Warszawa. Al Jerozolimskie 121 


tajemniczym agentom munarchi- 
stycznym, którzy ostatnio rozpo- 
częli na terenie Hiszpanii naro- 
dowej ożywiona propagandę na 
rzecz restytucji monarchii i o- 
sądzenia na tronie hiszpańskim 
młodszej linii Burbonów, 


Cała wioska 


wyleciała w powietrze 


ATENY, 19. 8. Z powodu nie- 
wykrytych przyczyn wyleciał w 
powietrze skład amunicji w wio- 
sce Cordilio kolo Salonik, zawie- 
rający znaczną ilość materiałów 
wybuchowych jeszcze z 
wojny światowej. Siła wybuchu 
zniszczyła całą wioskę. 


zgłodniałej 


okresu |skowe przeprowadziły aresztowa- 


Teletony 666-673 t(sekretamat) 666-99 (ogólny), 
Nowy Świat 18. 1 piętro tel 224-80 orzyfmuje interesantów 


rel 309-328, 309-32 (Kasa, pbuchalteria) 
224-50 Zarząd ı Dział Ogłoszeń: Mowy świat 15 m. i, I piętro. tel. 224-40 Konto 
PKO 23400 Pocztowe Konto Rozrachunkowe Nr 2 Skrzynka Pocztowa 745 Adres telegrałiczny: ABC Warszawa 
Louż Piotrkowska LUW tei 1411-44 
135 Kalisz tzeżnicza 4 tel 


Wiuro Czynne « godł 
471 Katuwice. ui Starowiejska 3 
PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem go domu) ! na orowincji t 230 miesięcznie: wydanie B wras s dzieła: 


Na skutek wiadomości o posu- 
nięciu się naprzód wojsk naro- 
dowych, panika ogarnia częścio- 
wo milicję i obejmuje coraz 
większe ilości mieszkańców mia- 
sta. Ponadto do głodu i strachu 
dochodzi jeszcze opór ludności. 


MOSKWA, 19. 8. W związku 
z lotem słynnego lotnika amery- 
kańskiego Lindbergha, który w 
czwartek w godzinach wieczor- 
| nych wylądował na lotnisku mo- 
|skiewskim, wydarzył się 
mienny incydent tuż po przybyciu 


tów pism berlińskich, którzy u- 
trzymują, że lord Runciman za- 
mierza w niedalekiej przyszłości 


łać mają posłów do parlamentu 
w Pradze, który byłby odpowie- 
dzialny za sprawy obrony finan- 


sów i polityki zagranicznej. przedłożyć rządowi czeskiemu i 

Paje się wyczuwać w kołach |partii Niemców sudeckich ob- 
czeskich — stwierdza Reuter — |szerny memoriał, przewidujący 
że plan ten byłby przez nie przy- | rozwiązanie kwestii niemiecko- 


ięty za podstawę do dyskusji. 
Informacje te potwierdzają do- 
niesienia praskich koresponden- 


sudeckiej, w którym ma zapropo- 
nować rozbicie Czechosłowacji 
na kilka kantonów. 


Konflikt w łonie koalicji rządowej 


Zarzuty zdrady 


stawiają sobie sironrictwa czeskie 


PRAGA, 19. 8. Pomimo usta- 
wicznych zaprzeczeń, ferment w 
koalicji rządowej stale się pogłę- 
bia. Zwłaszcza duże wrażenie wy- 
wołuje kampania przeciwko pre- 
mierowi Hodży, jaką prowadzi 
wybitny dziennikarz narodowo- 
socjalistyczny Ripka, uchodzący 
za wyraziciela . myśli i dyrektyw 
prezydenta Benesza, 

Prasa partii narodowo - socjali- 


stycznej EEEE), stojącej bli- 
sko prezydenta państwa, w 
ostrych słowach napada na agra- 
rluszy, nazywając ich obrońcami 
Henleina, oraz że doprowadzili 
państwo czechosłowackie do obec 
nej katastrofalnej sytuacji. Or- 
gan młodzieży nr.-socjalistycznej 
„Mlade Proudy“ w ostatnim nu- 
merze pisze, 
powstała dzięki agrariuszom, 


Zawarto porozumienie 
między parlią faszystowską a Akcją Kat. 


RZYM, 19. 8. Włoskie koła ko- 
ścielne oświadczają, że*rczmawy; 
jakie toczyły się ostatnio pomię- 
dzy prezdstawicielami Akcji Ka- 
tolickiej a partią faszystowską. 
doprowadziły do porozumienia, 
rozmów była 
i pole- 


zagadnień: rasowych. 

Również ze strony faszystow- 
skiej daje się wyczuć tendencja 
do złagodzenia stanowiska wobec 
„Akcji Katolickiej, co znalazło 
swój wyraz w zaprzeczeniu ata- 
ków prasowych na Akcję Kato- 
licką. 


5.000 aresztowanych 
Krwawe walki Anglików z Arabami 


LONDYN, 19. 8. W całej pik? 
stynie w ciągu ostatniej doby to- 
czyły się walki między wojskami 
brytyjskimi a powstańcami arab- 
skimi. Zostało zabitych dwuch 
lotników i trzech żołnierzy bry- 


Frzedmiotem tych 
sprawą złagodzenia tarć 


ich w wojskowym obozie koncen- 
tracyjnym. Bezpośrednim powo- 
dem tego zarządzenia był rabu- 
nek w filii Barclay Bank. Po 
aresztowaniach dokonano rewizji 
we wszystkich domach. Przepro- 


ZNA” | 


że partia Henleińa 
za 


mik, wywołanych ostatnio na tle 


ale nie chce mieszkać w hotelu sowieckim 


Lindbergha do stolicy sowieckiej. 
Sowieckie władze lotnicze zapro- 
ponowały Lindberghowi, by za- 
mieszkał w specjalnie dla niego 


propozycję i zamieszkał w gma- 
chu ambasady Stanów Zjedno- 
czonych. Okoliczność ta spowo- 
dowała znaczne ochłodzenie w 
przygotowanych apartamentach | stosunku do amerykańskiego lot- 
hotelu „Metropol“. nika. 

Lotnik amerykański odrzucił tę! Według wiadomości, kursują- 
cych na temat moskiewskiej wi- 
zyty Lindbergha, sowieckie koła 
lotnicze, miały się zwrócić dò 
Lindberzha z propozycją obięcia 
stanowiska doradcy przy kov- 
strukcji nowych typów samolo- 
tów. Doświadczenia wojny w Chi- 
nach i Hiszpanii wykazały, iż 
niektóre typy samolotów sowiec- 
kich zwłaszcza zaś pościgowce, 
nie odpowiadają najnowszym 
zdobyczom technicznym innych 
co spadnie na nich klątwa całego| państw. W Hiszpanii po raz 
narodu za zdradziecką politykę, | pierwszy zdarzył się w dziejach 
prowadzącą do zguby państwa. | lotnictwa wypadek, że samoloty 

Naczelny organ partii agrarnej! myśliwskie (sowieckie) nie zdo- 
„Venkov“ w artykule wstępnym: łały dopędzić bombowców (wło- 
w ostrych słowach występuje | skich). 
przeciwko tego rodzaju robocie, Poza tym należy przypomnieć, 
która —— jak twierdzi — rozbija że właśnie w ostatnich czasach 
jedność społeczeństwa w EAA na mocy decyzji generalnego ko- 
j dla państwa chwilach. Partiajmisårza bezpieczeństwa Jeżowa, 
agrarna —- pisze dziennik — nie) aresztowano kilku konstruktorów 
pozwoli, aby pluto na jej cześć | sowieckich, zatrudnionych w 
oraz aby publicznie na nią napa- | przemyśle lotniczym pod zarzu- 
dano pod wpływem  zbrodniczej| tem uprawiania sabotażu i czeka 
zawziętości partyjnej. Taka agi-|ich ten sam los, który spotkał 
tacja zdaniem dziennika —| znanego konstruktora sowieckie- 
musiałaby się skończyć wojną do-|go prof. Tupolewa, którego roz- 
mową i dlatego partia agrarna | strzelano pomimo, iż był twórcą 
ostrzega przed kontynuowaniem z górą 40 typów samolotów so- 
tej zbrodniczej roboty. wieckich. 


X 


Czy to prawda? 
Polskie Radio ma być włączone do P.A.T. 


Sensacją dnia wczorajszego by- Mimo, że obecnie Poiskie Radio 
ła wiadomość, która rozeszła się | jest niemal instytucją państwową, 
| w stolicy, że Polskie Radia ma gdyż większość akcji posiada pań- 
j zińienić swą formę organizacyjną | stwo — włączenie Radia do P. A. 
i być włączone do P. A. T.-a, przy | T. odbiłoby się niewątpliwie za- 
czem na czele Radia stanąłby dy- | równo na prestige'u tej instytucji 
rektor naczelny P. A. T. p. Kon- | jak i na jej finansach. 
rad Libicki. Trzeba zanotować jeszcze cha- 
Projekt ten łączy się ze zbliża- | rakterystyczny zbieg okoliczności: 
jącym się okresem wyborczym i | w ostatnich dniach w kołach ra- 
uchwałami Hags Naczelnej ,,Ozo- | diosłuchaczy zarysowały się pro- 
nu‘, jekty zwrócenia się z żądaniem do 

Rola Polskiego Radia byłaby | Polskiego Radia, aby w okresie 
przy przyjęciu tego projektu zu- | wyborczym zachowano ścisłą bez- 
pełnie niedwuznaczna. Zbyt dob- | stronność. A tymczasem... Wieść 
rze znane są rozmaite przykłady | gminna głosi. że „naprawiacze* 
z „działalności“ P. A. T. ,by trze- | szykują się już do „skoku na po- 
ba było dowodzić charakteru i ce- | sady“. 
lu tej zmiany. 


Interwencja Komisarza Generalnego 
w sprawie pobicia 


dzieci polskich w Gdańsku 


GDANSK, 19. 8 Komisarz ge- 
neralny R. P, w Gdańsku inter- 
weniował u prezydenta senatu W. 


przez nich sztandaru tej formacjt. 
Prezydent senatu oświadczył, 
iż po zbadaniu sprawy wyciągnie 


tyjskich oraz 37 Arabów. Krwa- 
we starcie miało miejsce w czwar 
tek w nocy w pobliżu Akra. Woj- 
sko brytyjskie, wysłane jako eks- 


wadziwszy drobiazgowe śledztwo, 
władze wypuściły 2.000 areszio- 
wanych na wolność. 


M. Gdańska w sprawie pobicia 
przez członków formacji narodo- 
wo - socjalistycznej młodocianych 
obywateli gdańskich narodowości 
polskiej, Brunona i Gerarda Ma- 
chów, z powodu niepozdrowienia 


w stosunku do winnych konsek- 
wencje w myśl zarządzeń, wyda- 
nych przez senat i kierownictwo 
partii narodowo - socjalistycznej 
w celu zapobiegania i karania 
przestępstw tego rodzaju. 


pedycja karna do Shaab, gdzie 66 
w ubiegły wtorek zabity został Dla „czerwonych 
brytyjski oficer, zostało wszwane 

z powrotem i wzięło udział w ak- owszem 

cji, wspomagane przez samoloty. PH 
IAG bardzo dobrze uzbroje- Dla Francii 

ni, zajmowali dogodne stanowis- nie 


ka. Zabity został jeden sierżant i 
dwaj żołnierze brytyjscy. 

Jeden z samolotów, które brały 
udział w walce, spadł. Oficer lot- 
nik przed paru dopiero tygodnia- ców i pracodawców portu w Mar- 
mi odznaczony krzyżem  lotni-! sylii, donosząca, że syndykat ro- 
czyni za dzielną służbę w Pale- | botników portowych, który nie 
stynie, oraz jeden szeregowiec zgadzał się na arbitraż w sprawie 
lotnik zostali zabici, | nadliczbowych godzin pracy w 
Chcąc zapobiec powtórzeniu się | niedzielę oraz w ciągu nocy, u- 
incydentów w okolicy | poważnił swych członków do pra- 
brytyjskie władze woj- 


PARYŻ, 19. 8. Wielkie wraże- 
nie wywołała depesza wysłana do 
' ministra pracy przez przedsiębior 


licznych 
Nablus. 


330-99 (Dział xospodar- 


Kantor = Prenumerata. 


10 15:15 18 Poznan 2? Grudnia 


szeń Administracja nie odpowiada 


mi Sienkiewicza zł 330 miesięcznie Za granicą zł 4.00 Wyd B (z premia kziążkową) 550, W Austri, Czecho- 


słowacji W M Gdansku ! na 


Węgrzech cena orenumeraty 
Za zwrot nadesłanych a nie zamówionych rekopisów redakcia nie odpowiada 
o hh EE A O pI 


sak w Kraju 


Reñaktor naczelny: dr. Tadeusz Gluziński 


cy w godzinach nadliczbowych į zbiegów. Po 4-ch dniach znalezio- 
oraz nocnych na korzyść statków | no ich w 
nie wszystkich mężczyzn w Na-; wiozących ładunek przeznaczony | gdzie się do tej pory starannie u- 
blus, t. j. około 5.000 i umieściły | dla republikanów hiszpańskich. 


Ceny oSłoszesńń: 


iwśród artykułow) 80 gi. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 £r. os ostatniej stronie — 70 gr W dodatku niedziej. 
aym 70 gr Notatki reklamowa — 1 zł Komunikaty t wyjaśnienia — 150 gł. opisy specjalne — 3 z, 
Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy wię za oddzielne wyrazy, tłusty druk — go- 
dwójnie. Notatki reklamowe oznacza cię cyfra (N.). a komunikaty — wyjaśnienia cyira (K) Za terminy druku ogo- 


Tragiczne zakończenie 


romantycznej zabawy w „leśnych ludzi” 


WILNO, 19. 8. Romantyczne tło czył policję, zadał swej narzeczo= 
miała smutna przygoda w Ignali- , , nej ranę nożem, a sam zaczął ucie 
nie, Jakiś nieznany młody czło- | kać. 
wiek z Nowych Święcian namówił Kuksównę, która skoczyła do 
do ucieczki mieszkankę Ignalina | jeziora, uratowano į umieszczono 
Kuksównę, obiecując jej małżeń- | w szpitalu pod opieką rodziny. 
stwo. Młody człowiek, którego nazwi- 

Rodzina dziewczyny zawiadomi | ska nie ustalono, zmarł w szpitalu 
ła policję, która zaczęła szukać | w Święcianach wskutek rany po- 
strzałowej, zadanej mu przez po- 
licję w czasie usiłowanej uciecz- 


ki. 


lesie pod Ignalinem, 


krywali. Gdy młodzieniec zoba- * 


za miejsce wysokości 1 milimetra porzez szerokość 
wszystkich stronach po 6 sezpalt): na t-e) stronie 


łednej uzpalty ina 
1 n. w tekscie 


lekarskie W gr 


Dział ogłoszeń: Nowy Awiat 153 m. L i piętro. Biuro czynne od godz. w ranodo 4 popol [el 224-40. 
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